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P r z e d p ł a t a  na  „CZAS“
od d. 1 fcwietnla 1887 r.

E  p rze sy łk ą  pocztow ą w pań si 
A ustryack iem :

na cały rok 9 4  słr.

i pół roku 
słr. 1 9

na kwartał 
słr. A

na 1 miesiąc 
słr. 9*50

Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 50 marek, 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
99 marek 14 marek O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

O p ró cz  w ie lu  in n y ch  fe lie tonów  zam iesz­
czać  b ęd z ie  Czas w  d ru g im  k w a rta le  1887 
n o w ą p o w ieść  H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  
p. t  : Pan Wołodyjowski, n a  co 
ju ż  o b tcn ie  zw racam y  u w a g ę  S zanow nych
Prenumeratorów.

Prenumerata llezy »•« ty lko  
od plerwiiegodo o s ta tn iego  dnia 
w miesiącu.

mET Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Hu­
ntera zagubione mogą byc dostar­
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 19 cent. za 
każdy Numer. W l  

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać przekazem  poczto -  
wym .

Gana „C zasu" zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

miejscową prenumeratę przyj­
muje Administracya „ Czasu,“ tu­
dzież a jencye  pp. E. SUberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń Plac 
Maryackl, dom p. Czynclela, han­
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 97, sprzedaż gazet Kukliń­
skiego w hall Sukiennic 1. 6, księ­
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Glrodzklej, główna trafika 
w rynku głównym.
0^ We Lwowie przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Nr, 3 przy 
ulicy Trybunalskiej. ~^fl|

Przegląd Polityczny.
K raków  *3  marca.

•
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej do 

prowadzono szczegółową dyskusyę nad ustawą o 
ubezpieczeniu robotników na wypadek choroby aż 
do § 60, przy którym dalsze obrady przerwano. 
Dziś nie odbędzie się posiedzenie Izby, gdyż przed 
południem zbiera się austryacka deputacya w spra­
wie kwot, aby uchwalić odpowiedź na nuncyum

węgierskie. Od czwartku rozpoczynać się będą 
pełne posiedzenia Izby już o godzinie lOej przed 
południem.

Odpowiedź Tiszy na interpelacyę Helfyego: „czy 
przymierze z Włochami zawarłem zostało," zam­
knięta w ogólniku, że Anstrya w stosunkach swych 
ze wszystkiemi mocarstwami dąży do utrzymania 
pokoju z zastrzeżeniem interesów austryackich, 
niewiele rzuca światła na sprawę* będącą przed 
miotem interpelacyi i określa jedynie dążność, 
która tak przymierza niemiecko - austryacko - wło­
skiego, ja k  i sojuszu trójcesarskiego może być 
podstawą.

Dzienniki rosyjskie przybrały na dzień dziewięć­
dziesiątej rocznicy urodzin cesarza Wilhelma ton 
przyjazny. W Paryżu odbyła się w przeddzień 
urodzin uroczysta soirie w hotelu posła niemie 
ckiego, gdzie oprócz wszystkich ministrów, nie 
wyłączając Boulangera, ukazali się także Freyci- 
net, Floquet i CIćmenceau.

Między licznemi propozycyami, jakie się teraz 
w organach stronnictw rządowych w Niemczech 
względem środków zgermanizowania Alzacyi i Lo 
taryngii pojawiają, znajduje się — obok przyłą­
czenia kraju tego do Prus, zrobienia z nich oso­
bnego księstwa Rzeszy z energicznym jakim księ 
ciem z rodziny Hohenzollernów itp., także projekt 
zniesienia paragrafu 3go ustaw zasadniczych Rze­
szy, rozciągającego na Alzacyę i Lotaryngię kon 
stytucyę niemiecką. Najlepiej “byłoby zastosować 
środek ten do wszystkich okręgów wyborczych, 
które zwolenników stronnictwa „Bismark sans 
phrase“ nie wybierają, to główny cel życzeń kół 
rządowych byłby odrazu osiągniętym.

Z propozycyi tej wynika też, jak  z wielu in 
nych znamion, bardzo jasno, że nie septennat, ale 
zyskanie większości, któraby zdolną była uchwa­
lać podobne rzeczy, było głównym celem burzli­
wych i wszelkie możliwe sprężyny poruszających 
zabiegów wyborczych.

Izba belgijska okazuje mało skłonności do przy­
jęcia ustawy wojskowej, zaprowadzającej ogólny 
obowiązek służby. Zrazu utrzymywano, że minister 
stwo nie uczyni z przyjęcia tej ustawy kwestyi ga­
binetowej. Dziś jednak oświadcza dziennik urzę­
dowy brukselski, że w razie odrzucenia usta 
wy, gabinet obecny nie mógłby pozostać u steru 
rządu.

Depesza Robił anta do jenerała Genć zarzuca 
ostatniemu, że działał na własną rękę, bez umo­
cowania i instrukcyi. Oburzenie na niego jest 
powszechne, ale zwraca się także przeciw mini 
sterstwu, którego stanowisko staje się z dnia na 
dzień trudniejszem.

Jak donoszą z Aten, uważa gabinet Trikupisa 
sytuacyę obecną za sprzyjającą zamiarowi odda­
nia się przedewszystkiem usiłowaniom poprawienia 
stanu finansowego kraju. Zamierza on więc wziąść 
sobie w polityce zewnętrznej zupełną rezerwę za 
główną zasadę, a zająć się jednocześnie zaprowa 
dzeniem jaknajwiększych oszczędności w budżecie 
wojskowym. Wniósł więc projekt odroczenia wielu 
budowli wojskowych, niepowoływania w tym roku 
drugiej kategoryi obowiązanych do służby wojsko­
wej i liczne urlopowanie wyćwiczonego już żoł­
nierza. Chociaż opozycya posądza go z tego po­
wodu o brak patryotyzmu i stara się podejrzenie 
to wzbudzić w całym kraju , zdaje się, że wnio 
sek rządowy^ przyjętym w Izbie, a przez kraj 
cały za zbawienny uznanym zostanie.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
Wledeś 21 marca.

Józef Ignacy Kraszewski.
(Ciąg dalszy).

Czasy wołyńskie (1837— 1859) najszczęśliwszy 
to okres w życiu, pełnem goryczy, okres nieustan­
nego wzrostu, coraz to szerszego wpływu, coraz 
to potężniejszej, wszechstronnej i świetnej pro- 
dukcyi. Wśród kłopotów gospodarskich zrazu 
dzierżawcy Omelna, następnie dziedzica Gródka 
i Hubicza przeorał on piórem rozległe niwy, rzu­
cał ziarno, z którego obfite wyrastało żniwo lite­
rackie, a wzmagająca się twórczość nie zachwiała 
równowagi i spokoju. Śliczne są opisy w listach, 
wierszach i powieściach Kraszewskiego tych miejsc 
i tych dworków wołyńskich, gdzie przez długie 
lata służył narodowi. Pełno tam woni przypomi­
nającej lipy Czarnolasu. — Szlachecka nawskróś 
była to natura, potrzebująca ciszy wokoło, w któ­
rej by nic nie mąciło szalonego pędu w pracy ] 
procesie twórczym, gdzieby władze wyobraźni 
i intuicyi, zdolność badania i odtwarzania me byty 
zamącone gwarem i wirem świata zewnętrznego. 
Literat miejski w Polsce —- to produkt ostatnich 
czasów, zwykle tylko zdolny do żmudnej, prole.i- 
sorskiej krytyki i analitycznego badania lub do 
dziennikarskiej szermierki. Prawdziwa twórczość 
w , Polsce od Kochanowskiego do poetów i znako­
mitszych powieściopisarzy ostatniej doby wyra­
stała nie na bruku, poiła się najczęściej czarami 
w«i polskiej — a w miastach i na obczyźnie czuła 
się wygnanką z tego raju sielskich i domasznych 
ustroni. Oby Kraszewski był nigdy tego ustronia 
wsi wołyńskiej dla gwaru stolicy i pielgrzymki 
po cudzych krajach nie opuścił! — oby| był nie 
zaznał tych burz i gromów, które go czekały na 
dalszej drodze życia.

Wołynie o świeżych tradycyach Tadeusza 
Czackiego i z zastępem uczniów szkoły krzemie­
nieckiej, znalazło w Kraszewskim nowego przy- 
wódzcę — i dobrze było, że w ciężkich czasach 
nnkołajowskich ruch literacki nie wychodził w y­
łączni e z centrum stolicy, ale z okręgu różnych

dzielnic. Litwini najpierw zapalili ognie poezyi, za­
wtórowali następnie piewcy ukraińsey, teraz Wołyń 
wydał Henryka Rzewuskiego, Michała Grabow­
skiego, Józefa Korzeniowskiego, który rozpoczął 
od profesury w Krzemieńcu — Alekśandra Przez- 
dzieckiego, X. Chołoniewskiego, i innych. Kraszew­
ski w Gródku, czy później w Hubiczu stworzył 
główne ognisko. Tam zjeżdżało się obywatelstwo, 
uczeni i literaci, ztamtąd sięgała niestrudzona dzia­
łalność pisarza do Ateneum  w Wilnie, Tygodnika  
petersburskiego, pism warszawskich, lwowskich 
i poznańskich.

Była chwila kiedy mówiono o katedrze litera­
tury polskiej na uniwersytecie kijowskim, którą 
miał objąć Kraszewski; później uniwersytet kra 
kowski za inicyatywą Józefa Kremera zamierzał 
go powołać na tę samą katedrę, ale jedno i dru­
gie okazało się polityczną niemożebnością. Każda 
droga do Warszawy przedstawiała takie trudności 
paszportowe dla popularnego pisarza, że wobec 
wzmagającej się żądzy szerszego działania, posta­
nowił przenieść się stale do stolicy, zwłaszcza, że 
mimo pięknej biblioteki i zbiorów, brakło na wsi 
źródeł i kosztowniejszych dzieł.

Gorące owacye, jakiemi był przyjęty w swej 
podróży do Warszawy w r. 1854, następnie szla­
chetna propozycya zacnego przyjaciela Aleksandra 
hr. Przezdzieckiego, który chciał mu oddać w r. 
1856 redakcyę Gazety codziennej, z płacą 12.000 
zip., stanowiły niemałą ponętę — dla trudności 
atoli ułożenia majątkowych stosunków na Woły­
niu, Kraszewski osiada w r. 1856 w Żytomierzu, 
obejmując dyrekcy^ teatru, zakłada spółkę wyda- 
wnicząj drukuje Lucyana Siemieńskiego, Szajno- 
chę Pielgrzyma w Dobromilu" i przekład lato- 
nisu Nestora. Gdy teatr rozpędzono, spółkę roz­
wiązano, a księgarnię zamknięto, po raz pierwszy 
Kraszewski wyjechał zagranicę, do Niemiec, Fran-
cyi i Włoch. . . . ,

Chwila ta stanowi przełom w jego życiu i do­
tychczasowym kierunku. Pisarz głośnego imienia 
otoczony nietylko sławą u rodaków, ale znany i 
zagranicą, gdyż wiele jego powieści było już tłu­
maczonych, wiódł dotąd żywot wiejskiego szła) 
chcica; po raz pierwszy zetknął się z szerokim

f  Chociaż położenie polityczne w Europie, wa­
hające się ciągle między powszechnym pokojem 
a ciągłą wojną, przechyliło się teraz chwilowo ku 
pokojowi, a to przechylenie się położenia ku po­
kojowi powitała z radością opinia publiczna we 
wszystkich krajach z wyjątkiem Rosyi,— jednak 
żadne z państw nie zatrzymało uzbrojeń i przy­
gotowań do walki łub do obrony. Jest to cechą 
charakterystyczną niepewności stanu politycznego 
w Europie. Stan to niepokoju głębokiego, gdy 
rządy wszystkich państw oświadczają przy ka­
żdej sposobności, że pragną utrzymania pokoju, a 
równocześnie wszystkie państwa starają się z coraz 
większem wytężeniem powiększyć swoje siły wo­
jenne, środki obrony lub zaczepki, a to dla wła 
snego bezpieczeństwa, aby wzbudzić poszanowanie 
dla siebie u sąsiadów.

Takie położenie polityczne, a wskutek tego nie­
odzowne zwracanie wszystkich zasobów państwa 
ku wytworzeniu sił zbrojnych, wywiera zgubny 
wpływ na wewnętrzny rozwój krajów. Wszędzie 
prawie zmniejszono lub wstrzymano roboty użytku 
publicznego: budowę kanałów, regulacyę rzek, bu­
dowę dróg żelaznych, z wyjątkiem strategicznych. 
Wszędzie zmniejsza się produkcya w fabrykach i 
w warsztatach, z wyjątkiem fabryk broni i pro­
chu , oraz warsztatów wyrabiających mundury, 
obuwie i przybory dla w ojska, o których dostar­
czanie rozwija się coraz większa konkurencya. 
Mechanika, chemia, balistyka pracują nad udosko­
naleniem karabinów, dział, torpedów, prochu, dy­
namitu, melinitu i innych mate ryj wybuchowych. 
Administracya wojskowa przemyśliwa nad środ­
kami uruchomienia, zgromadzenia i poruszania co­
raz to większych mas wojska i nad trudniejszym 
jeszcze sposobem ich wyżywienia. Rządy muszą 
starać się o wynalezienie i powiększenie źródeł 
dochodów dla pokrycia zwiększonych wydatków 
na siły zbrojne państwa, a parlamenta, zważając 
na najważniejszy cel, na bezpieczeństwo państwa, 
muszą te wydatai uchwalać, a roztrząsając pro- 
jekta nowych podatków, starać się tylko, aby 
były mniej uciążliwe.

A cóż to za potęgi spowodowały ten stan nie­
pokoju i n!epewności, który zmuBza wszystkie 
mocarstwa do coraz większych uzbrojeń dla wła­
snego bezpieczeństwa i dla utrzymania pokoju? 
Orgau żelaznego kanclerza Nordd. Allg. Ztg  miała 
czoło wypowiedzieć przed paru dniami fałszywe 
twierdzenie, że tylko socyaliści, orleaniści i Po­
lacy pragną wojny. Co do socyalistów i orleani- 
stów nie mogła przytoczyć żadnego faktu na po­
parcie twierdzenia. Jak  zaś fałszywem jest twier­
dzenie co do Polaków, raa i zna ten dziennik 
dowody w artykułach organów opinii publicznej 
we wszystkich ziemiach dawnej Polski i w gło­
sach reprezentantów tych jej dzielnic, w których 
jest życie konstytucyjne. Wszystkie te organa i 
reprezentanci zgodnie i szczerze oświadczyli, że 
pragną utrzymania pokoju. A rzecz to naturalna, 
bo wojna toczyłaby się głównjo na polskiej zie­
mi, w znacznej części krwią polską, a nie dla 
dobra narodu polskiego!

Czyż Nordd. Allg. Ztg  mniemała, że swem 
fałszywem twierdzeniem zbałamuci i zgłuszy opi 
nię publiczną w Europie, że to dwa mocarstwa, 
szeroko zaborami rozrosłe, uzbrajając się n ie  dla 
utrzymania pokoju, powodują nieznośne, wyżej 
wskazane położenie polityczne? Wie dobrze Nordd. 
Allg. Ztg, iż powszechnem jest podejrzenie, że

Prusy, z obawy, aby wzmocniona później Fran- 
cya nie odebrała ziem na niej zdobytych, uzbra­
jają się, aby uprzedzić tę wojnę i dopóki Fran- 
cya się nie wzmocni, obalić ją  w nowej walce. 
Wie także dobrze Nordd. Allg Ztg, że Rosya 
zwiększa swoje wojska nie dla własnej obrony, 
ale chcąc przeprowadzać dalej swe zaborcze plany, 
zagarniać kolejno pod swe panowanie nietylko 
Bułgarów, lecz wszystkie ludy słowiańskie i Kon­
stantynopol. To nadzwyczajne powiększanie sił 
zbrojnych przez dwa militarne i zaborcze pań­
stw a: Prusy i Rosyę, rozpoczęte i wykonywane 
z wielką energią, zmusiło wszystkie inne państwa 
do zbrojenia się dla własnego bezpieczeństwa 
i obrony. I to — a nie dążenie Polaków i mo- 
narchicznego stronnictwa we Francyi — jest po­
wodem teraźniejszego nieznośnego Btanu polity­
cznego w Europie.

MOWA
JE. Ministra skarbu  Dra Dunajewskiego,

miana w Izbie wyższej o przyszłej walucie austro- 
węgierskiej, brzmi, jak  Dastępuje:

Wywody Jego Ekseelencyi* wielce szanownego 
pana preopinanta są , acz tylko in nuce, zawarte 
w sprawozdaniu szanownej komiśyi wys. Izby, a 
mianowicie w tym netępie, w którym powiedziano, 
że to zawcześnie nadawać nazwę walucie, której 
jakość wcale jeszcze nie jest ustanowiona, a  któ­
rej nazwa stosowna zależeć może od okoliczności 
międzynarodowych, a tern samem stworzyć preju- 
dykat dla komisyi, którą się także dopiero ma 
złożyć dla przygotowania rzeczy. Aby jednak nie 
kłaść zapory szybkiemu dojściu traktatu o związ­
ku handlowym i cłowym do skutku, szanowna 
komisya wys. Izby— jak mówi — pominęła te bar­
dzo słuszne wątpliwości.

Co się tyczy ostatniego zdania ustępu, który 
dopieroco odezytałem, rząd z wdzięcznością przyj­
muje do wiadomości, że szanowna komisya dla 
rychłego doprowadzenia ustawy tej do skutku nie 
chce czynić trudności. Ale wywodami Jego Eas- 
celencyi* wielce szanownego pana preopinanta, 
mniemam się być zniewolonym powtórzyć tu po­
krótce, co już w komisyi powiedzieć miałem za 
szczyt, mianowicie, że w toku rokowań o trak ta­
cie związkowym wynurzono ze strony węgierskiej 
życzenie, aby walucie teraźniejszej nadać nazwę 
waluty austro-węgierskiej. Przeciw życzeniu temu 
ze stanowiska prawno-politycznego, ze stanowiska 
teraźniejszego prawa publicznego nie było co nad­
mienić. Wszakże najwyższe postanowienie z dnia 
14 listopada r. 1868 całkiem wyraźnie stanowi, 
że monarchia jako całość ma nazywać się „mo­
narchią austro-węgierską." Mówię tu o najwyż- 
szem piśmie odręcznem z dnia 14 listopada 1868 
roku do ówczesnego kanclerza. Stosownie do tego 
znajdziecie*, wielce szanowni panowie* w trak ta­
tach międzynarodowych, które monarchia w okre­
sie tym pozawierała, w traktatach z rozlicznemi 
państwami o handlu i żegludze, zawsze jednę i 
tę samą nazwę „Austro-Węgry". Nawet w jednym 
z najważniejszych traktatów, które w najnowszych 
czasach zawarto, to jest w traktacie berlińskim, 
wyraźnie powiedziano: „Austro-Węgry zajmą i ad­
ministrować będą Bośnię i Hercegowinę."

Ze stanowiska prawnopolitycznego nie było tedy 
co nadmienić przeciw życzeniu owemu, a co się 
tyczy uregulowania innych spraw wspólnych, 
wszakże dla byłego Banku Narodowego ustano­
wiona jest teraz urzędowa nazwa „Bank austro- 
węgierski." Ale ze stanowiska opprtnnitiilności nie 
uczyniono życzeniu temu zadosyć o ty le, że za 
wahano się zmienić teraz tylko nazwę waluty,

skoro niestety nie można zaprowadzić już teraz 
najważniejszej rzeczy w kwestyi waluty, t. j. wy­
płaty gotówką.

A potem nasunęło się w rokowaniach pytanie, 
co zrobić z artykułem X II traktatu o związku 
handlowym i cłowym, który, acz w odmiennym 
tekście, zachodzi w obydwa dotychczas pod tą 
nazwą zawartych traktatach. W ustawie (trakta­
cie) z dnia 24 grudnia 1867 r., w artykule XH, 
powiedziano dosłownie: „Reprezentacyom obu czę­
ści Monarchii niebawem przedstawione będą równe 
projekty celem zaprowadzenia waluty złotej, w któ­
rych ile możności zastosowane będą zasady pa­
ryskiej konferencyi monetarnej.* W ustawie zaś 
z dnia 27 czerwca 1878 r. powiedziano: „Repre- 
zentacyom obu części Monarchii niebawem przed­
stawione będą równe projekty, sposobne do przy­
wrócenia metalicznego obrotu pieniężnego." A więc 
różnica między obiema ustawami na tem tylko 
polega, że w roku 1867 miało się na oku rychłe 
zaprowadzenie waluty złotej, podczas gdy w roku 
1878 nie doszło się do decyzyi, czy zapowiedzieć 
walutę złotą, czy srebrną, czy mięszaną, ale bądź 
co bądź zapowiedziano przywrócenie cyrkulacyi 
kruszcu.

Spodziewam się , że wys. Izba zgodzi się na 
zdanie, iż byłoby niewłaściwie w nowym trak ta­
cie o związku handlowym i cłowym czynić znowu 
tak ogólnikowe obietnice, skoro doświadczenie 
pouczyło, że bez czyjegobądż zawinienia, lecz je­
dynie tylko siłą okoliczności stało się, iż w ubie­
głych dwudziestu latach z przyrzeczenia tego wy­
wiązać się nie było można. Cóż tedy pozostało? 
Nie chcąc poprostu powtórzyć tego artykułu, mo- 
żeby było można zdecydować się na zupełne o- 
puszczenie go, aby wszystko pozostawić przyszło­
ści. Ale i to byłoby niewłaściwością. Po obietni­
cach, czynionych co lat dziesięć w dwu traktatach, 
milczeniem zbyć tę sprawę w trzecim traktacie 
na trzecie dziesięciolecie, znaczyłoby wyznać przed 
publicznością, albo przynajmniej naprowadzić ją  
na domysły, że się odstępuje już od zamiaru, żeby 
tę kw estyę, która z pewnością jest jedną z n a j­
ważniejszych w dziedzinie ekonomicznej, dopro­
wadzić do pomyślnego rozwiązania.

W kwestyi tej jednak nie finansowe tylko wzglę­
dy trzeba mieć na uwadze; z sprawą zmiany wa­
luty wiążą się także rozliczne kwestye prawnicze, 
skoro nietylko państwo jest wierzycielom lub dłu­
żnikiem, lecz i osoby prywatne pozostają między 
sobą w przeróżnych stosunkach wierzyciela a dłu­
żnika, a przeto państwo przy każdej zmianie w a­
luty oczywiście powinno starać się , żeby w tych 
stosunkach nie nastało zbytnie wstrząśnienie, albo 
wątpliwości, co czyjem jest prawem.

Do bezpiecznego rozwiązania tych kwesty;, pra­
wniczych zarówno jak  finansowych, dojdzie s ę 
w monarchii naszej wtedy tylko, gdy oba rządy 
za pcmocą komisyi, złeżonej ze znawców, pozy­
skają w tym względzie nieodzowne matcryały. 
C. k. rząd przed kilkoma laty próbował doprowa­
dzić do skutku wspólne między oboma rządami 
narady; ale nie powiodło się, bo otóż właśnie 
nie wszystko od naszej tylko woli zawisło. Przy 
tej sposobności doszło się przynajmniej do tego 
rezultatu, że oba rządy jasno pojęły, co w tej 
chwili uczynić można, t. j. że można i trzeba zło­
żyć komisyę wspólną do zbadania wszystkich kwe­
styi, wiążących się z t^ sprawą. Że zaś przy tej 
sposobności ze strony rządu węgierskiego obja­
wiono życzenie, żeby, jeżeli stanie zgoda i jeżeli 
będzie można podjąć wypłaty gotówką, waluta ta 
nosiła miano monarchii — mojem zdaniem niema 
w tem nic niewłaściwego, ani przedwczesnego.

Jego Ekscellencya wielce szanowny pan preopi- 
nact po wiedział wprawdzie, że mogłyby też przyjść 
do skutku umowy międzynarodowe, któreby sta-

światera. Rozsypana po wszystkich miastach za­
granicznych emigracyjna Polonia, w waśniach i po­
działach stronnictw stanowiła dziwne przeciwień­
stwo tej jedności, jaka zwykła się u nas utrzy­
mywać pod wpływem knuta. Kraszewskiego po­
ciągnąć ku sobie, to zdobyć potęgę; ale w takiem 
współzawodnictwie stronnictw^ zwykli zwyciężać 
ci, którzy nie szczędzą zachodów, ponęt i kadzideł. 
Nie miłości własnej, ale dziwnej wrażliwości po- 
wieśeiopisarza, pewnej śmiemy powiedzieć naiwno 
ści w politycznych i stronniczych kwestyach, przy­
pisać musimy, że Kraszewski w pierwszej swej 
podróży do Paryża, a zwłaszcza do Rzymu, podał 
ucho insynuacyom i zręcznie obmyślanym intry­
gom że zstąpiwszy na ziemię obcą utracił 
tę równowagę — jaka jego indywidualność na 
Wołyniu cechowała. Odtąd powziął pewne uprze­
dzenie do stronnictw konserwatywnych — a co 
gorsza, z gorącą wiarą, którą niewątpliwie docho­
wał w głębi serca do końca, religijny z natury, 
z wychowania, z uczuć i praktyk, przywiązany 
do Kościoła, i o tych uczuciach katolickich da-, 
jący częste i wymowne w pismach swych świa­
dectwa, doznał wrażeń ujemnych w stolicy chrze- 
ściaństwa, a dzięki swym opiekunom i przewo­
dnikom wyniósł uczucie urazy z posłuchania u Piu­
sa IX.

Wspominamy tę ważną, a bolesną chwilę, bo 
wiemy, że w słowach Ojca św. nie było nagany, 
na którą Kraszewski nie zasługiwał, ale była 
przestroga dla zawodu powieściopisarza, bo mamy 
głębokie przekonanie, że mimo tego, iż nieraz da­
wał on się nadużywać tym samym doradcom 
w rzeczach i chwilach ważnych dla Kościoła, a 
przechodzących kompetencyą świeckiego pisarza, 
Kraszewski nie utracił pierwotnej swej wiary, 
że czuł się i uznawał katolikiem, choć uwierzył, 
jakoby ultramontanizm a katolicyzm nie było to 
samo. Kraszewski miał religią i patryotyzm bar­
dziej uczuciowy* niż rozumowy. Jako powieścio- 
pisarz, historyk i poeta tą siłą uczucia, jak  roz­
grzewa miłość ojczyzny, tak  nie chłodzi miłości 
Kościoła. Osobreby tu można i piękne zrobić stu- 
dyum nad pierwiastkiem wiary w powieściach 
Kraszewskiego; ślicznaby się tu przesunęła gale-

rya pobożnych niewiast, świątobliwych kapłanów, 
bogomyślnych zakonników i typów ludowej wia­
ry, a jeśli tu i owdzie pewne zboczenia pod wzglę­
dem etycznym w obrazach obyczajów, to stosun­
kowo nader rzadkie, jak  na powieściopisarza XIX 
wieku; wogóle przeważa atmosfera wiary i moral 
ności chrześciańskiej; więcej tam cnót polskich, 
niż występków, niedowiarstwo wszędzie napiętno­
wane, pobożność zawsze przedstawiona* jako źró­
dło pociech i miara wartości ludzkiej.

Wszelako sama uczuciowość religijna i narodo­
wa w polityce i publicystyce nie wystarcza. A tu 
Kraszewski bywał często tylko narzędziem. Ową 
jedność, która była możebna za czasów mikoła 
jowskich na Wołyniu, starał się stosować w chwi 
lach gorączkowych i n i v j a k  balsamem leczyć ra­
ny narodowe, czy wtedy, gdy w Warszawie na­
przeciw osamotnionego męża stanu występowały 
podziemne zw iązki; czy znów, gdy^ kończył się 
krwawy dramat, a rozpoczynał z niego obrachu­
nek na przyszłość; czy wówczas, gdy w kwestyach 
powszechnego Kościoła wystąpiły dwa problema- 
ta władzy doczesnej i ogłoszenia dogmatu nieo­
mylności.

Jedność w takich chwilach staje się czczeni 
słowem i prowadzi do chwiejności, lub popycha 
w przepaść. Ta chwiejność znamionowała całą 
akcyę publicystyczną znakomitego powieściopisa­
rza f  stawała się nieraz powodem szkodliwych na­
stępstw i wystąpień przeciwnych z tem co Kraszew 
ski w literaturze reprezentował. Szukając zgody siał 
nieraz rozterkę. Kraszewski co chwila wewnętrznym 
popędem zawracał do zasad katolickich i dążności 
konserwatywnych — otoczenie nazajurz porywało 
go w przeciwnym kierunku. Mamy na to osobiste 
dowody i wspomnienia, znajdą się też tej sprze­
czności liczne ślady w jego pismach. Wrażliwość ta 
i uleganie obcym wpływom, łatwa do zrozumie­
nia przy organizacyi naprężonej ciągłym procesem 
tworzenia, a żyjącej w świecie wyobraźni — je ­
dynie wytłomaczyć nam może i inne smutne wy­
padki ostatnich tragicznych jego lat.

Zapuściliśmy się tu w najdrażliwsze kwestye, 
bo nie piszemy panegiryku, a nie godzi się w chwi­
li ciężkiej straty dla literatury polskiej, kon-

wencyonalnym frazesem zatrzeć bolesne wspo­
mnienia.

Kraszewski z zagranicy udał się do Warszawy 
i objął redakcyę Gazety codziennej, która wnet 
przemieniła nazwę na Gazetę polską, a była opar­
ta o potężną firmę Leopolda Kronenberga. Czasy 
już zaczynały być gorące —  Kraszewski szukał 
rozwiązania politycznych problematów, jakby roz­
wiązania powieści, z optymizmem i miękkością 
uczuciową. — Z dnia na dzień Gazeta zmie­
niała kierunek, to popierając margrabiego, to go 
podkopując pod naciskiem prądów opinii. K ra­
szewski miał program społeczny, skreślony po­
przednio w Wieczorach wołyńskich, program po­
czciwy, zgodny z pracą organiczną, jakiej przo­
dował Andrzej Zamoyski, ale podobnie jak  tamten 
niewystarczający na pełną grozy, pełną niebezpie­
czeństw chwilę. Wpływy zagranicznego których 
mówiliśmy powyżej, odbiły się w kofesponden- 
cyach Gazety, przekrzywiając pojęcia o stosunkach 
europejskich, w duchu skrajnego liberalizmu.

Z kwestyj społecznych podjął redaktor Gazety 
polskiej sprawę zbliżenia, sojuszu czy asymilacyi 
żydów, którą popierał zarówno margrabia, jak  
komitet biały z Andrzejem Zamoyskim, jak  i czer­
woni w swych demonstracyach. W tej dążności 
była jedność zupełna, a z drugiej strony objawił 
się popęd solidarności z krajem, szczerze popie­
rany przez taką potęgę, jaką  był Kronenberg. 
Nie uszedł atoli Kraszewski nagany, że w tym 
kierunku szedł za daleko.

Zbyt żmudne, a ciężarne wielką odpowiedzial­
nością. zadanie publicysty nie było dla poety i po­
wieściopisarza. Dawna popularność i sława stra­
ciła chwilowo na blasku, ciągła w alka polemiczna 
rozstrajała nerwy, przeczucia złowrogie owładaly 
duszę. Na.zajutrz po brance, wilią wybuchu powsta­
nia —  Kraszewski otrzymał paszport do wyjazdu 
za granicę i nie mając czasu spakować książek, 
rzeczy i papierów, opuścił W arszawę, gdzie już 
nigdy ąie miał powrócić.

L. Dębicki.
{Ciąg dalszy nastąpi).
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„ b „ . . i ,  2.  „ ec,  »  « 7 W .  n y w  k .p u „ , r „ A ,  i A ,  »  . A 'T d t  t . 1 “ ‘‘A i w  1  i ”d, £  ^

pew uą nazw ę w alu ty , która m iałab y  znaozenie n a lliśm y  Delegacve T o  inat nnnrT^8 8rc*^ > zw ° ła ’ I “**’ P° Prz7)ściu do siebie schorzały spowiadał się, 126 złr. 50 e. Ogólnie 189 złr 35 e 2) W v rstk i-

(Cotter 
. godziny 12ej 
uniwersyteckich

bezpłatnie.
Gabinet Geologiczny Uoiw. Jagiell. w Collegium physi- 

cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Mazeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—W sttp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

w iązujących nie stanowi prejudykatu co do zmie nie było szkodliwej zwłoki I — W W arsrawi* ndK.a • • * * . | n*8i 144 z,r- 85 «• Lecz nie byłby rachunek zupeł- — Dnla 22 marca P°K°d», odwilż; term. od —5‘8
chwalono n rz « ,lło * « n i. L „  x . , . .  *MWl« odbędzie _się uroczyste nabożeń-| nym, gdybym wam zaene Polki nie podziękował. Wy doszedl do —f-9*2 C. Barometr opada; o g. 7ej ranoW głosowaniu uchwalono przedłożenie przew a lstwo żałobne

1 my dziś taryfę cłową, py tam : czyż stw arzam y 
m ą prejudykat dla trak ta tu  handlowego, który 
w przyszłości zawrzem y z innem państw em ? Je  

1 w przyszłym  traktacie handlowym przy-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 23 m arca.

™  P e * n e “ b  in n e m o  p . 4 ! l . B d .  o b S ib o p . ,  ' . I  A  A

f f Ł S Ł ^  1
W( zu
co do 

Nie

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i  naukowe.

zyum św. Anny, gdzie więcej może się pomieścić
w księgarni 

krzesło, a  40

szej brygady artyleryi i I ® T eatru . W e wtorek na trzeciem z rzędu

Z Sejmu węgierskiego.

Na porządku dziennym : Spraw a pokrycia 52%  Igrzebie, 
mil.onowego kredytu na cele wojskowe.

R ferent H e g e d  tis  zaleca przyjęcie przędło
żenią.

. . wyjaśnienie • I   Wvstawa krainwa Knmi.™ ttt .  | * 0WDik teodor Heracsin, komenaant pułku pieszegoicuęcona ta a  swieiuem powoazemem najnowszego
me nadeszło ono do dsiśdnia, ponownie więc dzisiaj I wy, zostająca pod przewodnictwem r m T o a n s s I r n ’ ° tf ,y ?*.ł. w z n a n iu  znakomitej utworu Dumasa, w krótce znów przedstaw i go po
wysłany został telegram z biura prezydyalnego. I odbyła wczoraj posiedzenie w którem wzięli n d . i . ł - 1 f,ział*!no4ci ®łn*bowej wstęgę komandorską orderu raz piąty. Zajęcie bowiem, jak ie  budzi, zw iększa

— -  " « .|F ra n c isz k a  Józefn.  ̂ I się za każdym razem, a g ra  artystów  przez sam ą
Ranks przyjacielem Polaków. W berlińskim I wprawę w ydoskonaliła się. W iełe osób powtórnie 

Tageblatt  ogłasza zamieszkały w Rzymie p ro fe so r I idzie na przedstaw ienie Francillon.
Wicbmann szersg artykułów pod tyt.: .Leopold Ran I W piątek po południu Trzydzieici  lat czyli  
ke wśród poufnych." W jednym z artykułów czyta-1 tycie szulera,  m elodram at w 5 aktach przez Du­
my, co następuj#: „W rozmowie z pewną (nie n a  leonac; wieczorem nadzwyczaj wesoła kom edya
zwana hliisu^ snatomUAŚat. lii-_____ A__a_l_ _ _ . i Et_I____ •   • TTT __ i____/»

wCT0°r: r StW0 ê®bn*?zne krakowskie uchwaliło na ^  S T J s L o Z ^
wczorajezem posiedzcn.u złożyć wieniec na trumnie Dr Szlachtowski. Na posiedzeniu tern podał Prezy 
L e h i6  ie<r° 1 W ,,,ć ndzl*ł « * “ V  -  po Ident do wi.domoś.i, że plac w o js k o w y 'T  PiekUł-

.Gazeta Lwowska" urzędowa donosi:

, r —  wojskowy „na Piekieł­
ku" może być użyty na cele Wystawy, pod warun 
kiem wszakże, iżby na nim nie stanęły budynki, lecz

A USẐ  ®" P* R aszew skiego  I pomieszczone zostało akwarium na om lrtiiił i n W w ^ l - "  . r :'T,r  — — * F»""<ł ^«xo u » -.w u » v , . Dm u a u m ju iia i wo»u» «.»uiouy#
H e l f v  zaznacza nr»w nn.n«A «t»n». . i  . , I .P raw,one z< stało wczoraj przed południem, stara L taw a ogrodnicza. Odpowiada ten »»nm «v’ ® y - | zwaną bliżej) znakomitością ultraaontańską, zgodził I Barrićra Fałszywi  poczciwcy.  W  sobotę na benefis

skrajnej lewicy k tó ran ie  anrohnie nchwoł » '8 | ł reprezentacy* mia®.ta Lwow*i uroezysto nabo-lneści planom komitotn W ystawy, gdy* proiektuiePon I t ln i i  t  ”a jej _ pogląd. Gdy bowiem ów nltramon I sympatycznego artysty  p. Janow skiego: Ą e «  czaro-
i in iw i ło  j  . l  ^  , i  ncbwfll Delegacyi I żeństwo w kościele Archikatedralnym, na którem ce-1 wniesienie budynków na grantach Drrvtikaiaewih d«l kruszył kopię za Polskę, obei z»ł się Ranke I <hiej*kie, ał>nna kom edya Soribego i ILegouyego,

zauw aża, IŻ w ydatkow anie 16 milionów bez po-1 lebrował ksiądz infułat Jurkowski w asystencvi li lolacu woiskowe^o a wfnnzzaeiob • J^oych do I poprzednio na wszystkie strony z żartobliwą bojażli-lz bardzo dobrą obsadą 
przedniego zatw ierdzenia D eleg acy  jea t j a . t « -  ean,s o d n eh o .ieae t.a . Obite ki, Z  Z T / r ,e « 1 d .  l e  ’ ’' “ 0“ ,C ,0 ', W»<J nad . . t ę i , ,  jakkolwiek „ p e .e e  .  . . . i *  pokoji e i . 1

e T o d t t  J E Ł 2 .i b - W .  - W -  aaieienioBe ^ J S B =  £  .gdy oddanie do rozporządzenia^ ^  W pr“wdzi^  
takicm  wotum zaufania d!a wspólnego 
kiegoby w państw ach parlam entarnych 
naw et od popierającej go większości _

S E 1 ^  ^
od prezesa ministrów w yjaśnienia sytnacyi i za- chór „Lutni" wykonał ] Mieszanylafisz bedzie umieszczonym „n s - n r , . . h    I - -
p y tsje  w szczególności, czy nowy alians potrójny, I szowej od brzasku dnia 
ja k i w edług doniesienia dzienn:ków właśnie za “
w arty zestał —  jest po prosta dalszym ciągiem 
owego stosunku, w j a "  -■  -
cesarskiego przymierza 
m iędzy Austro ”  
je s t aliansem

^  w s r z A r ? . M  »

przypuszczał obecności jakiegoś tajnego podsłuchiwa- „ _ 
południe o god*. 12 kończy s ię  termin I cza. Obejrzawszy się zsś, szepnął przyjacielowi P o -I, Franciszek Bylicki daje w niedzielę d. 27

 •— - w . . . -----™ • • • • - u.e hm. o godz. 3 popołudniu koncert, z którego ca-
teml  ̂ do?bód przeznacza na szpitalik dla dzieci św. 

... ręco przed LL?dw!Sa- W»ad°®0, że projekt założenia filii szpi-
obecnych przyjaciół sło ta r dz'eci skrofulicznych znalazł poparcie 
S nie mogły. Następnie w rozlicznych sferach, jako myśl ze wszech miar
iwi.w.    __»| szlachetna i zasługująca, aby ogół zainteresował

się nią. Dzięki niezmordowanym staraniom  dostoj-
storyografem pruskiego państwa!"

JD! Z ,8PyTh v M  drDgi p,aD- lnb takow y zupełnie I zicnia zwłok Kraszewskiego'“i y l  a ń ^ K r lk J w ? ^  I h ^ l  P°8ied*en.ie. kom^ t?  Wy8tawy> kWre «d- rżący nie jest
J  0 *   h “

w stani# wypełnić obowiązków, do j a -

cza w końcu mówca, iż jego stronnictwo w razie I DowiadmVmv a  k x I . ~  "YdZiał krajowy przyznał zapomogę w kwo
potrzeby będzie znało swój obowiązek i poświeci Kraszewski nozosUwił ^  I f  *łr- dla_tatej*z#j szkoły żeńskiej św. Schopotrzeby będtie boelo » « j  „ b o „ i,« k  i poiwięei K n m .« k i p A u . i l  ob"„™. p m i S i  kŁ |  lu ltrk i 

' k™ .' j 1;  „  ł  k«ńey t ,  . ! * . *  . i d * ,  , r . i T r . 5 ; “ trk !
Prezes m inistrów T i s z a :  Najprzód chcę zau Iw roku 1882. I P  p

kich go zaangażowano. Ob ońea akrobaty natomiast L  ^ u!lueriant zaprodukuja kilka utworów, których 
Ino ^1? /łfraŁ ^ L f ir »‘ ! T 0f ! WQkr  T w ni,ł' i ł  klient i®?® >®t wybitnym w swoim fa- | ło° S  !!?■  7 . K rakow ie. nie słyszano na koncer-

przyjścia w pomoc tej pięknej instytucyi, zw ła­
szcza, że nazwisko koneertanta, św ietny program, 
ceny um iarkowane i dogodna dla wszystkiefi go- 

| dżina, stanow ią tu istotną attrakcyą.
Koncertant zaprodukuja kilka utworów, których

na r. 1887.

ważyć, iż jeżeli obecne oświadczenie poprzedniego

'      w j  Ul  LUJ  Ul  W HWU1UI ł » - ■ An _  • . ,  .  ,  V ---------------------------------------—----------------------- ------------------------------------------------

ehn artystą i wykonywa zdumiewając# sztuki. .Je-1 r q 6j e8tradzie. Do tych należą w aryacye F ilipa  
żeli panowie pozwolą —  zakończył adwokat —  t # | “ a™®a n » j™ndo ń la  Mazur i Scherzo (Cis moll)

. , . . przedniego I Czytelnia akademicka, która przesłała do G.nonrT. I t „ r, . u
mówcy wywołać mogło u innych może odmienne I wieniec z odpowiednim n .n i . J ,  ___ * ... 7 ,
zapatryw anie, przekonało mnie najzupełniej, iż to ,Inabożeństwo 
co powiedział w końcu swej mowy, w iitocie sta-lskiego, na *
n iejsię ; według mego przekonania bowiem niema Verhulsta. . . . .  , . .m  * ■ • 1 Itystów. Wydał Karol Kozłowski,

fia y  dla obrony ojczyzny i tronu. Jeżeli więc I w  Warszawie, pierwsza otrzymała z f ł« n o  • j  |  n  x j  ,  . ,
wi rze w szczerość iepn r 4 w iad ,« n io  „ i-  i . I  i  _  . ? y . a « « “ewy wiado-l Oprócz serdecznego podziękowania zi

p  k .t « i »  i  "M tępujące pism o: I kli< nt mój w tej chwili złoży dowód sw eg o  talentu ^ n.° P I a a > jak  również cała druga sonata Szam ana,

*T  p r ib ir .la  d ,  G .n e .y l  k o rrjib  S A T b ^ i .
'eniec odpowiednim napisem, zamierza urządzić egzemplarz Album wojska polskiego z r. 1831 za I * ’ 7- - ^  Ł“  P0Z™ I«n,‘’> .z“ ,0 ,ł  « r: yCD 8 ry w a n e-
S n . W°kt u ”  t PAU} dU8,y *• p - Krasaew- w ierająee 12 tablic, odręcznie kolorowanych, r y m k j j ł  duże“ ! krokam > f om>. ‘ ---------
lego, na którem chór akademicki odśpiewa reauiem I Jul Kossaka W Elisasm W M o tt'ro  i innv»k I wykonawszy a w ielką zręcznością i p#wnośoią p o -1 Odczyt prof. lArzymuskleiro pod tv t 
srhulsta. P | J « : K ossaka, W. Eljassa, W. Mott go , mnych ar- dwójne „ .a lto  m orta l.,"  staną ł t . ż  przed stołem sę-l Choroba czy zb rodn ia" odby ł s i f  w ^ n i n  w « S

. k C ( D , W  Ł.“ Ld ,U '  ' • / ‘ .■“ t "  * '« « '  .» ?•  f t r  - o b b c l t o i a  aebranej pn’b l ^ . o t d . Sgo W. Ł#- dziowie skamienieli z# zdum ienia, audytorynm był# prelegenta gorącemi nowit«U „kl»«ir«m l __, . .. . .  . i  Pr«legenta gorącemi powitała oklaskami. Szano-
ZUzrZJJZ ? •  " t r i o .  ł .  k « d .

najsłuszniejszem odezwaćkiw ać rezultatu, jeśli m onarchia wobec wszystkich I i kilku innych'Polaków* T in * .  . , , .  |  i  . ' — i   8ię ao wi#iki#ji*o nie mozo się na

śc ią ; lekkom yślnością byV by, ?  |  m T w jf - p r a ^ T o l a T ^ r j ^ ^ ^  ^  |  ̂  1 ^ w ie is T w a  .w 'e^o ^ a  S Z  ^ T a r l^ "  P « ^-1  ̂ 0  ^  7  ^

s s t . —  Ł  t o s s  «  _  —  „  L ^ '
Deputowany Helfy dom aga się także wyjaśnię- a 2 f c ’ K ™ , i « k P°  1879 °fiarno4(ł mogłyśmy zamknąć rachunków naszych z końcem roku P * r t U ®P * * * * * *  K r m k o w .k l e M O .  J j j j t e n  w ykazał że nowa szkoła praw a karnego

- * - - ‘ g r“ iC!” j •p o a ,jk i • '  p o ,l,d ? , A  w - ? 0 ó “  ' S - P b S :  X “ ' T » ar ^ L - . ki L : ' s s s & s s r s s t ó  &
-   _ koń-    _ . ___________

. . .  ,ąC6g? , r”ku- Teraz tylko nadmieniamy pu- stawienie: po raz czwarty: Francillon, komedya w 3 nie przesteDstwa i karv  w charaktery* A w  „K 
bliosniT, 436 M „ j | . k t . . b ,  Alek.- D u „ . „ , 1 S „ .L ,? ,£ " “ X n f .

nienie pojęcia przestępstw a zależnem od przyzna-

* . wpiULOj 2coulj I “ IQvU
wraz z gorhwemi naszemi Siostrami oddały im 4,898 necki.

I pogodzenia z sobą dwóch tak  sprzecznych pojęć,



CZAS s Czwartku 24 Marca 1887.

jak nakładanie na człowieka jakichkolwiek obo-| J ako przysięgli zastępcy:
wiązków i odmawianie mn wolnej woli. Ta osta-l 1. Kowalski Bolesław właś. domn, 2. Miszczyń 
tnia bowiem jest władzą, bez której człowiek Iski Franciszek murarz, 3. Zwoliński Łukasz wł, 
mógłby podlegać tylko prawn nieubłaganej konie-1 domn, 4. Zaremba Jan wł. kawiarni, 5. Dr Da 
czności, a prawo to nie ż ą d a  niczego lecz w y-|dlez Wilhelm adwokat, 6 . Wojtych Teofil stolarz, 
k o n y w a  wszystko, co odpowiada jego woli. 17- Dr Abłamowicz Stanisław adwokat, 8 . Gnzi 

Jest więc rzeczą nielogiczną uważać przestęp-1kowski Wincenty wł. domu, 9. Wiktor Stanisław 
stwo za przełamanie jakiegoś obowiązku prawne-1 właśc. domu. 
go, a twierdzić jednocześnie, że jego spełnienie! Kraków dnia 22 marca 1887 r.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Krajowe Towarzystwo 

kupców i przemysłowców we Lwowie.

jest aktem, który tylko na pozór nosi na sobie 
znamię wytworu wolnej woli jego sprawcy, pod­
czas gdy w rzeczywistości jest on owocem czyn­
ników* panujących wszechwładnie nad tym osta­
tnim i odbierających mu możność fizyczną wyła­
mania się zpod ich wpływu. Błąd ten logiczny 
popełnia nowa szkoła prawa karnego, i oto głó- 
"wny zarzut, który jej czyni prelegent. Wielką je­
dnak jest zasługa tej szkoły pod innym względem. I Zarząd główny na posiedzeniu swem dnia 28

wraca ona bowiem uwagę kryminalistów na nie-U m>j załatwił następujące ważniejsze sprawy:
podobieństwo pozostawiania spółeczeóstwa bez ża I j)  Przyjęto do Towarzystwa 4 nowych człon-
dnych środków ochronnych przeciwko osobom, I ków. 2) Uchwalono odbyć doroczne Walne zgro- 
które materyalnie stały się sprawcami czynów, I madzenie dnia 21 b. m., o godzinie 6  */a wieczór 
uznanych za przestępstwa, pomimo że moralnie I w wielkiej sali ratuszowej, 
ich nie popełniły. Osoby te dla braku winy muszą I 3) Przyjęto umowę, zawartą z Dr Kazimierzem 
•ądy uwalniać od kary, czyż jednak państwo nie I Blizińskim, adwokatem we Lwowie, co do praw- 
powinno zapomogą jakichś innych środków (pre |nego zastępstwa Towarzystwa i jego członków, 
wencyjnych) bronić przed niemi porządku prawne-14 ) Przyjęto do wiadomości przedstawienie przez 
go. Środki te stara się wynaleźć szkoła antropo I zarząd główny komitetowi Wystawy krajowej po- 
Iogiczno-kryminalna 1 ta część jej programu za-1 ważnego grona osób fachowych do jury. 5) Pre- 
sługuje zdaniem prelegenta na najzupełniejsze I ̂ ydyum Zarządu oznajmiło, że stosownie do o- 
uznaiie. Choroba bowiem czy zbrodnia,— kończy I znaczonego przez tenże termin wielu członków 
prof. Krzymuski, — nie wolno jej nigdy porywać I Towarzystwa zgłosiło już swój udział w Wysta- 
się przeciwko prawu; w obronie tego ostatniego I w;e krajowej. 6 ) Przyjęto do wiadomości, iż prze- 
musi zawsze stanąć silne ramię państwa i zwy-1 mysłowcy polscy w Czerniowcacb, których To
cięztwo mu zapewnić. I warzystwo reprezentować będzie w Wystawie kra

Wykład prof. Krzymuskiego, wygłoszony poto-ljowej, zgłosili już także na ręce zarządu liczne 
czyście i pięknym językiem, zainteresował w w y - l WIjęCje ndziału w Wystawie krajowej. Przedsta- 
aokim stopniu słuchaczy, czego dowodem były lwjij zarazem prośbę do Towarzystwa o zajęcie 
rzęsiste oklaski, jakie się z końcem wykładu ode-|8ię przysporzeniem książek polskich dla biblioteki
swały na sali.    I „Czytelni polskiej w Czerniowcach," stosownych

I dla młodzieży handlowej i rękodzielniczej. Zarząd 
Na Wystawę Zjednoczonego Towarzystwa Przy-1 przeto ma zaszczyt odezwać się do szlachetnych

jacioł Sztuk Pięknych nadeszły: Herzla „Niemalserc obywatelskich o poparcie tej sprawy nade- 
zucha nad Molinarego Baka" i Krzeszą „Portret I słaniem przydatnych na ten cel książek do biura 
mężczyzny". |  Towarzystwa, przy ulicy Trybunalskiej L. 1 , o

I twartego w każdy dzień powszedni od godziny 9 
Volkswirthschaftlichc Chronik von Otsterreich-\^° ?^~zr*Qa' ze^r»nin książek prześle je za- 

Unaam. 1. October 1885— 1 J«nner 1887. H cra u s\TZW  towarzystwu „Czytelni polskiej w Czer 
gegeben von E. Blau (W ien, Manz'sche Hofbuch-1mówcach 1 zda publicznie z tego SDn 
handlung). Drugi rocznik tej ważnej publikacyi
zamieszcza również, jak poprzednio, najciekawsze! W lo d o A  9 91 • ł a. * nr 1 ~ 1 1 • I ** *viią:ii lllarca,zdarzenia w Austryi Węgrzech na polu ekonomi I . . . . .
cznem i finansowem za czas od Igo października I Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia 
1885 r. do Igo stycznia 1887 r. Zamieszczone są I npwicie : ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich wę- 
tutaj w chronologicznym porządku wszelkie roz If1? ^  3,392, tudzież galicyjskich warchlaków
porządzenia dotyczące Towarzystw akcyjnych, ko -l8*1*©. razem °,517 sztuk.
lei żelaznych, banków, kas oszczędności, ceł, po-1 , 100110 za węgierskie ciężkie 43, do 45 1
cztowej kasy oszczędności, Towarzystw tramwa j ’ ? średnio-ciężkie 41 43 złr., za lek-
jowych, kas zaliczkowych i t. d. Kronika B Iaua|k>® ?5, 38 - 4 0  złr. , tudzież za galicyjskie war- 
tworzy więc bardzo praktyczny podręcznik i r e - |c . 1 ’ . 1 * wszystkie za 1 0 0
pertorium dla licznego koła ludzi fachowych, któ-1 żywej wagi-
rzy szybko chcą odszukać potrzebną im dotyczącą 
wiadomość. W dalszym ciągu ta pożyteczna i prak­
tyczna publikacya będzie wychodziła co pół roka

Sprawy sądowe.

Wilhelm Amirowicz.

Od Administracyi „Czasuu.
Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy­

dowskiej nadesłał Ł. Z. 10 złr.

%t   ..la  13 k w ie tn ia  * - a„ i :  . _ Y

zytę Cesarzowi. Gdy opuszczali pałac cesarski 
odezwały się pełne zapału okrzyki, a wkrótce po­
tem, gdy ukazał się w oknie Cesarz, okrzyki wzmo 
gły się i trwały kilka minut. O godzinie 2 ej od 
był Cesarz zwykłą swą przejażdżkę. Po powrocie 
Cesarza do pałacu, przedstawili się Cesarzowi re­
prezentanci obcych państw, aby mu złożyć życze­
nia. Szczególnie uderzało ukazanie się tureckiej 
deputacyi pod przywództwem Goły baszy i sędzi­
wego marszałka Ali Nizami baszy, następnie po­
sła chińskiego, oraz posła papieskiego kardynała 
Galimberti. O godzinie 5ej odbył się w pałacu 
obiad familijny, w którym wzięli udział wszyscy 
książęta.

Tymczasem tłum zwiększał się na ulicach, ocze­
kując na korowód z pochodniami, będący hołdem 
wszystkich studentów uniwersytetu, akademii tech­
nicznej, akademii górniczej, akademii rolniczej, 
akademii sztuk i muzyki i weterynarzy. Korowód 
rozciągnął się przed pałacem cesarskim aż do pa­
łacu następcy tronu. Cztery razy ukazał się Ce 
sarz w oknie swojej historycznej pracowni na par 
terze. Za pierw szem ukazaniem się monarchy za 
intonował korowód z zapałem pieśń Heil dir im 
Siegeskranz. Nordd. Allg. Ztg wspomina, że Ce­
sarz przeznaczył swemu przybocznemu lekarzowi 
Drowi Lauerowi w dniu tym 300,000 marek.

N A D E S Ł A N E .  

Dwutomowe dzieło
P U *  A  W Y

?oDsow1an ikWietDia 1887 Z08ta,i
Pr*y»ięgli główni.

1. Landau Łazarz właśc. handlu korzennego,
2. Krause Bronisław nrzęd. Towarz. wzaj. uhezp.,
3. Miłaszewski Adam właś. realn., 4. Eozubowski.
Wincenty urz. Tow. wzaj. nbezp., 5. Rżąca Karo) |  mopografia z życia towarzyskiego, literackiego i 
wł. domu, 6 . Dr Czerny Bolesław adwokat, 7. Dr I politycznego, przez Ludwika Dębickiego, jest do 
Prus Jan lekarz, 8 . Chmurski Anastazy wł. fabr. |  nabycia we wszystkich księgarniach, 
wody sodowej, 9. Brzeski Wiktor notarjusz, 10.
Dr Boroński Lesław adwokat, 11. Dr Braun Sta 
nisław lekarz, 12 Czecz Karol właś dóbr, 13. Dr 
Chmurski Serafin adwokat, 14. Dr Cholewicz Fran­
ciszek lekarz, 15. hr. Badeni Stanisław właś. dóbr, 
16. Ryszkowski Karol urz. Tow. wz. ubezp. 17. 
Dr Creizenach Wilhelm prof, uniw., 18. Schwarz

Ostatnie wiadomości.
t t  * m  «  , t  . |  Z P°!L?dn oroczy8tości 90-letniego jubileuszu
Henryk wł handlu bław , 19. Marek Ignacy kra-1 cesarza Wilhelma przybrał Berlin w d. 21 b m 
wiec, 20. Miszczyński Ignacy budowniczy, 21. Drl uroczystą fizyonomię. Od wczesnego rana groma- 
Mars Antoni lekarz, 2 2 . Matuszewski Henryk den-1dziły się tłumy w ulicach, a szczególnie Unter 
tysta, 23. Krzyżanowski Stanisław majster mu I den Linden," tej ulicy tryumfalnej Hohenzoller- 
rarski, 24. Dr Filipkiewicz Stefan lekarz, 25. Dr I nów. Ciągle krążyły wspaniałe ekwipaże dworskie 
Mężyk Jan lekarz, 26. Włodek Franciszek właśc. | wiozące książąt i wysokich dostojników wszyst’ 
domu, 27. Dr Mączka Tomasz lekarz, 28. Dr I kich państw; na placu opery, przed pomnikiem 
Eichhorn Ferdynand lekarz, 29. Dominik Sewe-IFryderyka W., przed pałacem cesarskim stała nie 
ryn wł. realn., 30. Dr Sondermajer Roman lekarz, I ruchoma masa ludu, niekiedy tylko poruszana prze 
31. Dr Styczeń Wawrzyniec adwokat, 32. Zapla-1 marszem wojska przy odgłosie muzyki. W połu- 
talski Józef wł. handlu galant., 33. Wawrzeczkoldnie przybył król rumuński z piękną swą mał
IffnaATi OJ T\ . T7_________? _Li T  J    L „ WfAwn i A sin a  ło  U? MAtP A71A ł  noałanAi>n>.LIgnacy dzierż, dóbr, 34. Dr Kopernieki Izydor

n° lw-) 35. Wójcikiewicz Herman wł. domu, 
36. Sałuski Stefan wł. dóbr.

żonką, która jechała w powozie z następczynią 
tronu, król Karol zaś w powozie galowym z na­
stępcą tronu. Dostojni goście złożyli najprzód wi-

Uroczystości berlińskie znalazły i w dziennikach 
rosyjskich radosne echo. Kładą one nacisk na nie­
zwykłą popularność, jaką cesarz Wilhelm cieszy 
się u wszystkich warstw społeczności rosyjskiej, 
oraz na zaufanie ludu rosyjskiego w udowodnio 
nej niezmienności przyjaźni jego dla cesarskiej 
pary rosyjskiej.

W dniu uroczystości berlińskiej dawał ambasador 
niemiecki w Paryżu wieczór u siebie, na którym 
było około 1500 osób, między innemi dyplomacya 
zagraniczna, urzędowy świat paryski i kolonia nie­
miecka. O godzinie 1 lej min. 20 ukazał się je­
nerał Boulanger w cywilnym ubiorze, co zrobiło 
wrażenie.

Zajścia w Bułgaryi.
Sułtan udzielił długo zwłaczanej audyencyi Ne- 

lidowowi dnia 21  b. m.
Jak donoszą do Polit. Corr., spodziewają się 

w Konstantynopolu przesilenia ministeryalnego. 
Między zapatrywaniem w. wezyra na kwestye 
bieżące a zdaniem innych członków gabinetu 
mają zachodzić wielkie różnice, które dotychcza­
sowego chwiejnego postępowania Porty były przy­
czyną. Jakie skutki przesilenie to wywrzeć może 
na sprawę bułgarską, w tej chwili jeszcze prze­
widzieć nie można.

W Bułgaryi panuje w tej chwili, podług do­
niesień przesłanych z Zofii do Pol. Corr., oży­
wiona czynność wojskowa. Pominąwszy już wszel­
kie środki ostrożności poczynione nad granicami 
kraju, mające na celu zapobieżenie możliwemu 
wtargnięciu band, o których tworzeniu się, mia­
nowicie w Turcyi, doniesiono rejencyi, odbywają 
się jeszcze przesunięcia wojsk, uskuteczniane w wy­
rachowaniu, aby niektóre mniej pewne oddziały 
strzeżonemi były przez silniejsze oddziały pewniej­
sze. W Warnie powiększają załogę, pomnażają 
artyleryę i wzmacniają obwarowania.

czystość pogrzebowa poety Kraszewskiego przy 
licznym udziale żyjących tu Polaków, wielu emi

T e l e g r a m y .
Zofia 23 marca (pryw.). O  w  całej Bułgaryi 

zawiązują się komitety obrany narodowej. W Ru 
szczuku zostali oddaleni wszyscy urzędnicy tele­
graficzni, a służbę objął wydelegowany z Zofii 
kapitan piechoty. Przepisy stanu oblężenia wyko­
nywane są z całą surowością, zwłaszcza co do 
zebrań w publicznych lokalach i godzin zamy­
kania ich.

Zofia 23 marca. Stronnicy Zankowa zerwali 
z polecenia swego przywódzcy rokowania z Riza 
bejem, dążące do pojednania ich z rządem.

Zofia 23 marca. Podług wiadomościnadcho­
dzących tu z Saloniki, przygotowują Grecy* za 
mieszkali w dystryktach pogranicznych, powstanie 
w Macedonii.

Członkowie rejencyi i ministrowie wyrazili 
Thielmanowi życzenia z okazyi 90-tej rocznicy uro­
dzin cesarza Wilhelma. W kraju panuje wszędzie 
spokój.

Telegramy własne „Czasu*.
W i e d e ń  23 marca. Do Neue fr. Presse do­

noszą z Genewy: Wczoraj rano odbyła się uro-

grantów, a między innymi Bułgarów i Rosyan 
oraz wielu deputacyj ze Szwajcaryi i zagranicy. 
Złożone na katafalku w kaplicy zabalsamowane 
zwłoki otoczone były mnóstwem wieńców i kwia­
tów, które ze wszystkich stron nadesłano. Puł­
kownik Miłkowski wygłosił mowę w imieniu wielu 
miast polskich, stowarzyszeń i dzienuików. Na 
stępnie miał mowę profesor uniwersytetu tutej 
szego Laskowski, który powiedział między inne­
mi: „Rodzina zmarłego składa się z 2 0  milionów 
Polaków, którzy wszyscy opłakują śmierć jego." 
Ottilio Begey, który przybył tu w zastępstwie 
byłego włoskiego ministra oświecenia Correntiego, 
wyraził sympatye Włoch dla Kraszewskiego i jego 
ojczyzny, dodając, że królowa Małgorzata wsta­
wiając się za uwolnieniem poety, zadowoliła u- 
czucia wszystkich Włochów. Wygłoszono jeszcze 
wiele innych mów, w których podobnie jak i 
w poprzednich sławiono szlachetny charakter zmar 
lego, wyrażając nznanie i podziwienie dla dzia­
łalności jego jako powieściopisarza, poety i hi­
storyka. Wspomniano też i o prześladowaniach, 
jakie zmarły musiał znosić.

Wiedeń 23 marca. Pester Lloyd podaje wstę 
pny artykuł gorący na cześć Kraszewskiego. — 
Presse zamieszcza fejleton pióra' Alfreda Szcze­
pańskiego o znaczeniu i zasługach Kraszewskiego, 
i o stanowisku jego w literaturze powszechnej.

Wiedeń 23 marca. Q  Traktat przymierza 
między Austryą, Niemcami i Włochami został 
przez pełnomocnych ambasadorów podpisany w nie­
dzielę dnia 13 marca. Trzy te państwa postawione 
są zupełnie na równi co do praw i zobowiązań; 
gwarantują sobie nawzajem status quo terytory- 
alne, obowiązane są nawzajem do obrony przeciw 
każdemą nieprzyjacielowi, do wzajemnego popie­
rania się dyplomatycznego, do wzajemnej zbroj­
nej pomocy w razie, gdyby którekolwiek ze sprzy­
mierzonych państw było przez dwóch nieprzyja­
ciół zagrożonem.

W ie d e ń  23 marca. O  Rokowania o traktat 
bandlowy z Rumunią zostaną podjęte na nowo 
1 kwietnia. Wizyta w Wiedniu rumuńskiej pary 
królewskiej w przejeżdzie do Berlina dała powód 
do wzmocnienia ścisłej politycznej przyjaźni mię­
dzy Austryą i Rumunią.

Wiedeń 23 marca. N .fr .  Prssse pisze: Rząd 
mmuński wysłał ks Ghikę i pana Aurelianu, jako 
delegowanych, do dalszego prowadzenia rokowań 
w sprawie traktatu handlowego z Austro - Wę­
grami.

Wiedeń 23 marca. Do N. fr. Presse donoszą 
z Paryża: Minister spraw zagranicznych wystoso­
wał z okazyi uroczystości cesarskich w Berlinie 
telegram z życzeniami do Bismarka z prośbą o 
wręczenie tegoż cesarzowi.

Wiedeń 23 marca. Do Tagblattu Szepsa do­
noszą z Petersburga: Cesarzowa zachorowała na 
abrę i uda się prawdopodobnie w kwietniu lub 

maju do Włoch.
R zym  23 marca. Depesza Robilanta de je­

nerała Geue zrobiła tu złe wrażenie. Utrzymują, 
te rząd stara się w ten sposób umyć ręce od tej 
sprawy i zażegnać wzburzenie w kraju. Nadzieja, 
że Depretis wyrówna trudności, nie łatwą jest do 
ziszczenia. Uważają tu utworzenie ministerstwa 
koalicyjnego za jedyną drogę. Ponieważ alians 
między Włochami a Niemcami i Aastro-Węgrami, 
tudzież pokój jest zapewniony, przeto mogłoby 
przyjść do ministerstwa koalicyjnego bez naru 
szenia stanowiska Włoch w Europie.

Bukareszt 23 marca. O Grnpa finansowa ber­
lińska objęła pożyczkę rumuńską 30,000.000 fr. 
w warunkach dla rządu nader dogodnych. Jestto 
niewątpliwą oznaką, że sfery finansowe zupełnie 
są pewne^ pokojn. Nowy traktat handlowy z Niem­
cami zawiera znaczne podwyższenie ceł rumuń­
skich od przywozu wszelkich tkanin, tak, jak to 
ma miejsce względem importu z Anglii.

Petersburg: 23 marea. 0  Badanie bomb* 
odebranych uwięzionym studentom* wykazało, że 
każda zawierała 7 fantów dynamitu i 200 zatru­
tych kul. Car na rancie u w. ks. Włodzimierza 
kilkakrotnie ze spokojną rezygnacyą odzywał się 
do ambasadorów, że życie jego jest w ręku Boga. 
Carowa od dnia zamachu nie może się uspokoić, 
popadła w rozdrażnienie nerwowe, które się obja­
wia napadami płaczu i ciągłą obawą nowych nie­
bezpieczeństw.

Telegramy biura koresp.
P e s z t  23 marca. O godzinie 6  wieczór odbyła 

się u Cesarza uczta, na której byli: ambasador 
niemiecki, radca ambasady francuskiej hr. Mont 
marin, sekretarz ambasady Czirszky, podporucznik 
hr. Pfickler, niemiecki konsul jeneralny, najwyżsi 
dostojnicy dworscy, Kalnoky, Tisza z członkami

gabinetu węgierskiego, jenerałowie Pejacsevich i 
Grftf, Juliusz Andrassy, wogóle trzydzieści osób. 
Cesarz wzniósł toast na cześć Cesarza niemieckie­
go, poczem orkiestra zagrała hymn pruski. — Po 
uczcie odbył Cesarz cercie, który trwał przeszło 
godzinę.

Wrocław 23 marca. Kościół Maryi Magda­
leny stoi w płomieniach. Wieża kcścielna z lewej 
strony zawaliła się.

Wrocław 23 marca. Wieża kościoła Maryi 
Magdaleny, od strony północnej, spaliła się do 
szczętu, aż do najniższych murów. Nikt nie stra­
cił życia. Niebezpieczeństwo* grożące drugiej 
wieży i wnętrzn kościoła* zdaje się być usu- 
niętem.

Berlin 23 marca. W urządzonym przez magi­
strat uroczystym pochodzie na nabożeństwo do 
kościoła św. Mikołaja wzięło udział przeszło 2,000 
osób. O godzinie 1-szej udali się Biamark i Moltke 
do cesarza, celem złożenia mn życzeń. Tłumy ludu 
witały ich z zapałem. Cesarz po przyjęciu życzeń 
ogłosił zaręczyny ks. Henryka z ks. Ireną heską. 
Cesarz udzielił ministrom Puttkammerowi, Lnciu- 
sowi i BStticherowi wielki krzyż orderu Czerwo­
nego Orła; Gosslerowi, Seholzowi, Bronsartowi i 
jenerałowi Albedyllemu wielki krzyż komandorski 
orderu domowego Hohenzollernów; Capriviemu 
i ochmistrzowi Nesselrodemu order Czerwonego 
Orła I klasy, a Herbertowi Bismarkowi gwiazdę 
do orderu Czerwonego Orła II klasy. Cesarz za­
mianował jensrała Otze wielkim łowczym, a hr. 
Ptlcblera wielkim podczaszym.

Berlin 23 marca. O godzinie 4 po południu 
odbyła się uczta familijna w pałacu następcy tro­
nu, na której byli cesarstwo i zagraniczni ksią 
żęta. Podczas przejazdu tłumy ludu witały z entu- 
zyazmem cesarza i cesarzową. Wieczór byli cesar­
stwo na recepeyi w białej sali zamku. Cesarz był 
obecny do godziny 11% w nocy. Illnminacya ca­
łego miasta przedstawiała czarujący obraz. Ulice 
mimo deszczu były przepełnione. Arcyks. Rudolf, 
odprowadzony rano przez nestępcę tronu niemie­
ckiego i ks. Wilhelma na dworzec kolejowy, od­
jechał do Wiednia.

Berlin 23 marca. Utrzymują, że do parla­
mentu wpłynie wkrótce projekt do ustawy o no­
wej organizacyi kilku gałęzi administracyjnych 
w Alzacyi i Lotaryngii.

Paryi 23 marca. Izba odrzuciła 267 przeciw 
263 głosom dodatek do taksy od kukurudzy.

R zy m  23 marca. Keudell wręczył Robillanto- 
wi przed południem insygnia orderu Czarnego 
Orła.

Londyn 22 msrca. Z Izby niższej. Po po­
siedzeniu, które trwało 23 godzin, i po przyjęciu 
kredytu na rachunek budżetu cywilnego, odroczo­
ną została Izba o godzinie 1 minut 38 po połu­
dniu do godziny 4 tej po południu.

Londyn 23 marca. Wczoraj rozpoczęła się 
w parlamencie dyskusya nad nagłością irlandzkiej 
noweli do ustawy karnej. Balfour zwalczał znany 
wniosek Morleya. Dyskusya ta odroczoną została 
na dziś.

P e t e r s b u r g  23 marca. Symbirski pułk w Ka­
łudze obchodził uroczyście 9 0 tą  rocznicę urodzin 
cesarza Wilhelma, jako swego szefa. Komendant 
pułku przesłał cesarzowi Wilhelmowi telegram z ży­
czeniami.

Konstantynopol 22 marca. Książę Selim 
przybył wczoraj w towarzystwie kilku dostojników 
do ambasadora niemieckiego Radowitza i wyraził 
mu życzenia sułtana z powoda 90-tej rocznicy u- 
rodzin cesarza Wilhelma.

Kursa. W i e d e ń  23 marca. 2 godz. 30 min.
popoł. — Renta anstr. papierowa opod. 81-30. __
Renta austr. srebrna opod. 82 30. — Renta 4 '/ 
złota austr. 113 90. — 5%  Renta austr. papier! 
nieopodat 97-80. — Akcye Banku Austr. Weg. 
882 — Akcye kredytowe 288-23. — Londyn
127-70 — Napoleony 10-11—. — Dukaty 6 - .
Marki 62 60—. — 5°/„ Renta węg. papier. 89 70. 
4% Renta węg. złota 102-85. — Losy prem. węg- 
12 0  80 — Obligacye indemn. galicyjskie 104 25 
4% %  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96 25. — 
6 °/„ Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 4%°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-50. — Akcye L&nderbanku 245-75. — Akcye 
colei Karola Ludwika 203-25. — Akcye kolei 
wowsko - czerniow. 227-75. — Akcye kolei poła- 
dniowej 89-—. — Ruble 113 75. — Srebro —. —. 

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 23go marca. — Banknoty austryackie 

159 50. — Krótki Wiedeń 159-45. — Banknoty ror. 
181-70. — 5%  Listy zast. Polskie 57-30 — 4% 
Listy Likw Polskie 52-80. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 81-37.— Akcye austr. kredytowe 473 —.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 
A n t t s i  K lo b u ż o s e s k i .

Kir* pieniędzy i papierów publioznyeb.
K m fcA w  28 marca.

Waluty.
J-rtla  rosyjskie papierowe sa 1 0 0 ..........................
«ark i u ie m ie o k ie .................................................. .....

.......................................................
,  to frankówka w a ż n a .............................................
J E K W 1 w a ż n y ............................................................

srebrny obrączkowy • . o .........................

w. ObUgi.
100 złr. wart. imien. oprócz kapoou M tti

r®nt*  .................
°biigaoye indem nizacyjne....................

4% f  „ P° iyo* k  krajowa . .........................

a z ?;b0f5'i^l°“ 5nalne galicyj. Banku krajowego .

Za inoL ^  *astaume i dłuine.
. T. • "®- wart. oprócz kuponu bież.

i j r  ty laat- g*l- Banku krajowego . . . .
śrf * » » Tow. kred. ziem. we Lwowie
47,,# ! " » » 41 let.
6?if 9 » * n „
t ft  * * * » » T

■ « ' ■ Banku nipot. we Lwow. prem.
6V.i< * “ f t * . ?  ,»  „  n 40 let.

* " kre- Ile- w O k o w ie  36 let.
6 < ’ " n i l  B a  36 let.
'i it * j .  I  b b b b 18 let.g .  dłużne „ ,  20 le t

* » b b włość, we Lwowie . .

L it "a Tow- krod- ziem. Kr&. Pol. z r. 1869 
a  za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
». astukę oprócz kuponu bieżącego.

•ye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
1 *aT R„ ? wsk®-C*eraiow. . . po 200 złr. 

B a n . S  ? T ot- we Lwowie po 200 złr. 
• ffal- i h - l P-w Krakowie po 800 złr.

płaeą M 4 «

113 75 114 76
62 te 68 —

6 95 6 06
10 08 10 16
10 37 10 47

1 55 1 65

81 81 75
104 — 106 —

100 — 101 76
94 25 95 75
99 50 100 50

93 25 94 50

96 25 97 25
95 50 96 bO
92 75 93 50
98 75 99 60

100 21 101 —

101 101 76
99 — 99 75
99 100 —

98 50 99 75
98 60 99 50

101 _ 102
47 60 51 —

46 — 50 —

100 50 101 50

203 205
225 — 227 —

280 — 585 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
•  a Stanisławowa . . . . 
a Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
a a węgier. „ „

W l e d e ć  22 marca.
Obligi długu państwa.

4*/, 7, Renta p a p ie ro w a ....................
4V /o a srebrna

I

107, podai

złota ..............................
węgierska złota . . • 

o*/t „ „ papier. . .
3 7 ,, V» Losy z roku 1864 po 260 m.k. 
4’/. ,  „ 1860 „ 500 złr.
47. ,  „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
b „ 1854 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ....................
Bukowińskie . . .
Galioyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niłszo-auetryaokie . 
Wyższo-austryaokie .
Salzburgskie . . .
Styryjskie . . . .
Hiedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „
byt Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6*  Renta węgierska złota . . . .  
4i/tyt Obli. « a (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. 1 Pr-. 160 ,  

Bank węgierski . 200 „ 
Depositen-Bank . . • - .2 0 0  „
Esoompt Gesell. mz. austr. . 500 „ 
o*i Runkn dla Hand, i Prz. 200 .

płaeą

16 6 
27 
14 25
9 15

81 U>
82 10 

113 40 
102 2
89 4* 

196 5 '
133 25
134 
165 75 
164 -

O
!»

77.

109 -  
104 -
104 25 
107 25 
109 -
105
105 20 
105 50 
104 25 
101 2* 
104 55 
151 -

116 25

107 25 
246 -

17 50 
28 ŁO 
14 Yt
9 60

81 20 
82 30 

113 60 
102 35 
89 60 

127
133 50
134 50 
166 25 
165 —

105 
105 25

110 Z

105 25 
105 -  
105 -  
16 -

115 50

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 100

140 
100

107 Y5 
247 —

287 70 268 10
297 — 
174 -
562 —

297 50 
175 -  
566

unionbank . . . . : . .  
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
A lf h M ir ? ..................... 200 sir. kem^
Alfold-Fmme . . . 200 „ 5*
w uvSiI DamPts°h- - Ges. 525 złr. 5jt
f  ..................... ....  „ „
™ - B ld ™ s  . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyroi . . .  200 ,  „
Ferdynanda Nordbahn . 1060 „ .
Francuzka Józefa . . 200 -  !
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszyoko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200
Nordwest austr. . . .  200

Rudolfa " Lifc B- 200

4%
5*

200
200
200
200
200
200
200
200

S i e d m i o ń o ^ k m  i  '. i
en*)- Gesell. .

Sfldbahn (Lombardy) ,
Theiabahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . , 
b W estb...................

Listy zastawne.
** Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
47 i7 . Boden Credit allg. złotem pła.
47 .7 , „ .  ,  papier 50 lat
37. prem. Boa, Cred. allg.....................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77i Listy dłużne „ . „ 20 lat
67. Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ „ srebr. 36 lat
47. G d. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57, „ „ „ b aowe 37 lat
47. I I .  nowe 41 lat
47.7, b Banku krajo . 517, 1.
67, ,  Bank Hipot. iwow.................
57 , „ » .  prem. . .
57, .  .  .  a . 40 lat

nłaaaw --------- w żądaj;
831 - 383 -
221 25 2J1 76
160 25151 25

96 75 97 —

182 25 183 -
386 - 388 —

—  — —

-----

9378 2883
- — ■----- -----

203 — 208 60
146 75 147 25
225 50 226 60
163 7n 164 50
159 6t 160 -
185 - 186 —
179 76 180 25
244 - 244 25
90 90 5 )

249 - 250 —
172 50 173 -
168 7 169 50
169 75 170 25

126 — 126 80
100 *>0 101 —
100 25 100 75
99 — 100 -
____ ____ 102 —
99 — 98 20

95 50 96 30
100 20 100 70
100 20 100 70
93 - 94 _
96 60 97 —

101 50 102 —
99 60 100 -

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a.
57, Szląako aust. Bod.-Credit-Anstalt 
6 7,7 . Węg. Instv. Bod.-Credit . . .
47. b  Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta.........................  300 słr. 67,
AlfOld-Finme . . . .  200 „ .

„ E m .  1874 . 200 „ „
Donan-Dampfscb. 100 i 200 „ 67 ,
Elżbiety za 200 Mrk. op....................

b  za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4l/.fl 

a Mor.-Szląz. linia 1871/72 6 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5jt

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,jt fi _
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 ,  .

,  Jarosław 300 „ „
Kossycko-Oderb. 200 „ byt
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47 .yt 

.  n  „ 1867 300 „ 5yt
III „ 1868 300 „ ,
IV „ 1872 300 „ „

Nordwostb. austr. . . . 200
.  a Lit. B. . 200 „ „
- „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. !

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

500 fr.
500 fr.
200 złr. 5yt 

1000

Syt 
3yt

Tbeissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200

„ II Em. 200 i  
„ Nordest . . . .  300 „
„ „ złotem . . 200 „
„ Wes t bahn. . . .  200 „
„ .  Em. 1874 200 „

Losy.
byt Donau Reguł................ złr.
Premiowe Wiedeńskie . , „

s Węgierskie . . „
3 yt „ Tureckie . . . ts.

100
100
100
400

prasą łądąjt jp (aeą aąo*j*
101 95 101 Yt K re d y to w e ..................... . złr. 100 176 75 176 25
102 30 102 90 C l a r y .............................. . sir. « ! 48 75 44 £5
101 50 102 25 4*/, Dsnau-Dampfsob. . • D 105 113 75 114 25
104 - 104 26 Insbruoku......................... • • 90 19 60 20 60

K eglew ioha..................... 107. 34 50 26 60

99 76
K rakow skie.................... 90 16 90 17 40

100 25 Ofner (miasta B ndy). . • 40 47 26 47 75
99 75 100 25 P a l f y .............................. 4 i 42 60 43 60
98 - 99 _ R u d o l f a .......................... 10 19 — 19 76

108 60 — _^ S a lm a .............................. • 49 66 — 66 60
1 _ * --  -- Salzbnrgskie.................... • D 90 22 50 23 60
|  _ — _ _ St. G e n o i s .................... o g *2 64 60 55 50
1100 50 100 80 Stanisławowskie . . . • 90 27 26 ____
114 76 ------ 4 * / , * / ,  Try estońskie . . • f» 106 '  i— — 187 60
_  — mmm fi 50 68 — 69 —
_ _ _ W a ld s te in a .................... fi 90 84 25 35 25

100 60 101 2o WindischgrStza. . . . •  fi 90 42 76 43 25
99 95 

100 80
99 75 

100 80 Waluty.
82 - 82 Dukaty ważne . . . . s 1 • 6 - - 6 02
88 80 89 40 20 frankówki . . . . • s e e 10 11 10 12
-------------- ___  _ Imperyały rosyjskie . . 10 40 10 43
-------------- — ___ Funty szterl. angielskie •  • e s 12 75 11 80

106 30 106 60 Liry tureckie złote . . e # s s U  43 U  45
103 80 104 3C Marki niemieckie za 100 marek e • 62 60 62 67
------- ------ Rubel papierowy za 100 • • s e 113 75 114 —
92 25 92 75

124 25 
98 25 98 7f I iw ń w  21 marca.

193 — Akcye Banku hip. gal. 200 złr. e s 29C —
158 — 159 r 5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 100 — 101 —
129 —
102 30

129 51 
102 80

4*/, B B B  l
8*/, B B *1 , 9
4V.V. b Bank. kraj. gal.

37-letnie .
96 — 

100 —
97 — 

101 —
98 70 99 21 . 51-letnie. 96 50 98 —
97 76 98 60 6V. .  ,  Banku hip. gal. • •
98 20 98 60 6'/, Obligi kom. Banku krajo. gąlio. . 100 — 101 —

156 - 127 - 5'/. Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 104 — 106 —
99 60 100 50 4% 7 .  b  pożyozki krajowej e s * 94 10 96 50
98 50 —

W s i M w a  22 marca. ub.|kop. rub.|kop.

116 76 116 25 67, Listy zastawne nowe 1869 r. • • ___________

126 75 126 2t
47, Listy likwidacyjne .

kupon . — ■ w

120 80 121 20 —  — 94 60
i 16 60 16 90 kupm -  117 —  —



CZAS z Czwartku 24 TWnrnn

t (801)

Leona z hr. Załuskich
W .rdżga

po długich cierpit niach, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 20 marca 188/ r. o godz 
5 1/, popołudniu zeszła z tego świata, po­
grążając w głębokim smutku męża, dzieci 
i wszystkich, co mieli szczęście znać Ją 
bliżej. Pokój Jej dnszy, cześć Jej pamięci.

Nakładem moim wyszło

(Album wojska polskiego z 1831 r.
przedstawiające na 12-tn tablicach (folio) 
ówczesną armię naszą, podług rysttnkn 
pp. J. Kossaka, Eljasza i innych artystów. 

I Do Albnmu dołącza się spory poszyt treści 
literackiej.

Cena za egzem plarz starannie 
I kolorowany wynosi z teką ozdobną 4 5  
m arek =  *7 z łr ., z teką zwyezajną 

|4 0  m arek — 24  z łr .
Zamówienia przyjmują wszystkie księ 

I garnie, jak i niżej podpisany wydawca 
I i nakładca. (474.7.8’

K. Kozłowski w Poznania, nl. Dłaga

Panna TRAN RYBI BIAŁY
sznknje posady do dwóch lub trzech dzieci. 
Obeznana jest z krawiectwem i innemi ro 
botami ręcznemi. — Adres: J. E. 20 poste 
restante Rat ibor .  (791-13)

Agronom z Prus,
człowiek inteligentny, w średnim wieku, kawaler, 
poszukuje posady od św. Jana — posiada jak 
najchlubniejsze pole-enia od znanych ta  osobi­
stości. — Oferty proszę adresow.ć: n .  R . po-

prawdziwy (112-17-)
z  B e r g e n

z przyjemnym smakiem — dostać można 
I w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
(ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

K onstanty  W iszniew ski.

ste restante Kraków.
po-

<798-1-10) I

OGŁOSZENIE.
W konkursie Adolfa Rapoporta odbę 

dzie się sprzedaż tows rów w drodze ofert 
pisemnych, które mają być złożone do 
dnia 31 marca 1887 r. o godzinie 5ej po. . ,  , , .
południu w biurze zarządcy masy Dr, Mi-1 ®  ̂̂  r  0 w do okien, c e r a t  na  m eble
On a/O Ton n ,ia n ,n  m ‘c l * — --    11____I V nó/\ Ttt ilOi OOA %

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran  
ouakich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, su fity  tn relief 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
chała Ichheisera w Krakowie przy ulicy 
Brackiej pod Nr. II.

Przedmiotem sprzedaży są: a) gotowe 
płaszcze, paletociki, zarzutki itp. okrycia 
damskie, zimowe i letnie, wartości sza­
cunkowej około 3400 złr.; b) różne ms- 
terye i przybory krawieckie, j.koto: pod­
szewki, guziki, klamry, pióra itp., wa tości 
szacunkowej około 950 zlr.

Oferty na towary pod a) i na towary 
pod b) wymienione, mają być osobno zło­
żone. Do pierwszych załączyć należy wa- 
dyum w kwocie 300 złr., do drugich wa- 
dyum w kwocie 100 złr.

O bliższych warunkach dowiedzieć się 
można w biurze Zirządcy masy, gdzie też 
celem obejrzenia składu towarów zgłosić 
się należy. (800-1 3)

We wszystkich miastach
poszukuje się zdolnych osób wszelkiego stano, I 
celem zbytu bardzo lubiantgo u publiczności] 

pokutnego przedmiotu.
Znaczna sprzedaż, w ysoka prowizya.
Opłatne oferty z podaniem obecnego zajęcia I 

pod „ K I S R C ir R I lJ » “  poste restante Haupt 
post W ien . [640-1-2]

  1 a to ły  (184 230-)

Wilhelma Fenza
te K rakow ie , R ynek 9.

Podejmuje się tapetowania miesz 
kąń. Próby na żądanie franco.

- F le n w b u rg u

p l a s t e r

©:

;

naw «*elk ie postrza­
ły w kościach , pole­
cany przez lekarzy^ 
skutkuje szybko » 

niechybnie przy 
w szelk ich  postrza­
łach w kościach ,cier­
pieniach krzyżowych 
w  ogóle przy bole­

ściach reumatycznych i rwania w 
członkach.

D o z a  5 0  c e n t .  w .  a .
Ekspedycya ryczałtowa  

w aptece M a k s a  F a n t y  
w Pradze czeskiej.

(apteka pod Jednorożcem).
Do n a b y c i a  w a p t e k a c h .

W K r a k o w i e  n E .  S t o c k m a r a  apt., H  
W U iin le w ik l e n o  apt. i E .  R a d l e r a  apt 

L ed e ra  apt. i A d . L a .w B r o d a c h  u 
i e l n e r a  aptek. (199 13 26)

BOLE ZOŁADKA
Trudne trawienie, kwasy, u trata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sil, 
leczą się prz hi użycie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elementa :

Chins, Kokę, Pepsinę, i. t.p.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
Na wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyptamy honorowe.
P.GREZ, Aptekarz. 3 4  ru e  La B ru y e re  PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiurskiego, Hackera i Sklepińskiego ; 
w K rakow ie, w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Cukiernia
w Nowym Sączu

jest  do sprzedania. Bliższy ch wiado-| 
mości zasięgnąć można p< d lit. J .  O-1 
peste rest, l l f o w y  S ą c z .  (7 2 0 -3 -7 1

DO W Y D Z I E R Ż A W I E N I A
od 1 kwietnia b. r .:

1) prawo proplnacyl na R>baka?h| 
(gmina Dębniki) wraz z budynkami i o 
grodami położonemi przy przewozie na 
przeciw Wawelu;

2) prawo proplnacyl w Dębnikach 
Skale; znej wraz z karczmą, obok fabry-| 
ki cementu, pieców wapiennych oraz ce 
gielni położoną. (727 2-4 I

Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr hr. La 
sockiego w Dębnikach, poczta Zwierzyniec.

N A

ylaki
z g r u b i e n i a ,  

n a b r z m i e n i u  nóg, a n  
( l e l i k l e  P l a s t y c z n e j  
p o ń c z o c h y  g a m o w e ,

stosownie do wielkości
za sztukę 

aż do kolana . . z}f. S— i  
„ powyżoj kolana „ 4—6 
„ „ uda B 6—8

C ię ś ć  ł y d k o w a ,  u d o ­
w a  lub k o l a n o w a ,  tu­
dzież s k a r p e t k i ,  sztuka| 

złr. 1-75 do złr. 2 50.

0 Jeu p ert's M ,
Wien, I., Graben 29,

im  I n n e r n  
d e s  T a t t n e r h o f e s .
R o z s y ł k 8 punktualnie | 

 _________ za zaliczką.______ (209 8-12)'

C z c io n k a m i D r u k a r n i  .C z a s u ."

Hf* 16-Ietnla s ła w a !
! P rzez  lekarzy  wypróbowany oraz z a  n ajlep szy  

uznany środ ek  leczn iczy  dla
c ie ip ia c jc h  na płuca,

błędnicę, ńlednkrrwnoić, chorobę 
angielską, zołzy i rekonwalescen­
tów jest wyrabiany przez aptekarza Her- 

babnefo w Wiedniu
SYRUP WAPIENNO-ŹELAZISTY

I z  podfosforanu wapna, którego n ie n ależy  
zam ien iać z  naśladow am am i pod tą sam ą  lub po- 
dolmą n azw ą! Cena flaszk i z ob lśnie­
niem Dra Schweiz* ra z łr . 1 2 5 ,  p cztą 2 0  ct.

1 kięcej za o;akowt»nie. (Połówek niema'
Ostrzeżenie i wyjaśnienie!

I W  Żywy popyt o mój syrup wapienno- 
Iże la z isty  z  podfosforanu wapna spowodował 
i spekulacyę i ehęć zysku do pusz z nia w obieg 
I naśladować i oznaczyć je  tąsamą nazwą allo  
[przynajmniej głów-emi słowami wapno i ż e  
! lazo . Przytem  owi fabrykanci tych wyrobów wy­

ch w alają  je  jako oryginalne, a  ch ociaż niedaw no  
dopiero istn ieją , przypisują im 20 -letn ie  wypró­
bowanie. Ctl m uchronienia publiczni ści od 
pomyłek zwracam uwagę, ż- ja  p ierw szy  przed  
16 laty w ytw orzyłem  I puściłem  w  obieg syrup  
w a p ien n o -że la z is ty  z  podfosforanu wapna i ż e  
w sz e lk ie  inne tążsam ą  lub podobną nazw ę no 
s z ą c e  wyroby s ą  z  p ew nością  naśfadow aniam i 
mojego rzeczy w iśc ie  16 lat wypróbowanego sy- 

i ropu w ap ien n o-że laz istego . Mają one tylko na 
oku wyzyskanie mojego pomnsłu i wjnalazkn 
i dobrej sławy, 
że la z is ty  je st ot 
skutki rzeczyw ii
sobie (gólne uzrame 1 karzv i publczno ci. 
Poniew aż jednak skutki takich n aślad ow ać s ą

HłRSAjNY

•. ż e  tylko mój syrup wapienno- 
ryginalnym wyrobem, który dobre 
iśc ie  posiada i jedyni* zjednał 
izrati'e 1 karzv i publ czno ci. 
ik skutki takich n aślad ow ać są  

zu p ełn ie  iiine od skutków  mojego praw dziw ego  
wypróbowanego syropu w a p ie n n o -ż e la z is te g o  z  
podfosforanu w apna, a w wielu wypadkach po 
używaniu takich wyrobów ok aza ły  s ię  naw et 
bardzo szkod liw e n astęp stw a , przeto ostrzegam 

l rzed ich zakupnem 
proszę z a w sz e  w yra­
źn ie  żądać: .H erbab- 
nego syrup wapienno- 
ź e la z is ty “,uważać na 
obok wydiukowany 
na k a ż d e j  flasze, 
zn ak  ochronny i pod 
żadnym pozorem  nie 
dać s ię  nam ów ić do 
zakupna naślad ow ać. 

Central, skład rozsyłk. dla prowincyi: w W ie­
dniu ■ apteka sur .Barmherzlgkelt* 
J .  Herbabuy, Neubae. K aiserstrasse 90 .

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar 
apt. i W . Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc­
ker apt. .pod srebrnym Orłem % P. Mikolasch 
apt., J . Wiewiórski apt , H. Blumenfeld apt., 
A. Sklepiński i J. Beiser; w BIAŁY J. Kol ssa 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWIE M. 
Niemczewski: w BRZEŻANACH B. Dembiński 

1 ant.; w BRODACH M. Reder; w CZERNIOW- 
CACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. v. A lth ; 
w DORNA WATRA F. Fntsch; w DRUHO 
BYCZU J. Aichmiiller, L. Dobrzyniecki; wGU- 
RAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU 
J. Rohm, L. Grzymała, W isłocki; w JAS E R. 
Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁO­
MYI E. Stenzel, J. Sidorowicz; w KRYNICY 

|| H Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI­
LÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH 
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; 

i w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubi 
nowicz; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimir- 
ski; w SAMBORZE J. Aleksi*wics; w SNIA- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li­
szka, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, 
F. Jamrogiewicz; w WILAMOWICACH F. 
Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁ- 
KWI A. Dadlec apt. (390-4-6)

J M  I  l l i l  iT O  i v i  r z
we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 

W CZERNIOWGAGH Rynek Nr. 2, poleca swojego w yrobu  
znakom ite środki odszczególn ione Tina m edalam i za­

s łu g i i 2m a dyplom am i uznania na w ystaw ach  
_____________ krajow ych 1 zagranicznych .

B r i l l  a n  t i n  a  jest najlepszym środkiem do piekaego ułożenia i konserwowania 
- U l  i - l i a n  b i l l d ,  brody i bokobrodów. — Flakon 50 cnt.

Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 c.

N T G R E T T N  A  wyborily środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr.

C ebulki w ło so w e  na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

B a n d o l i n a r ;T»jS.*.gwp£,iy°M r ';..“ |,‘ ch'’°  w '“ “ k“ h 110 pr,ylr*r-

POMADA BALZAMICZNA do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.

Pomada orzechowa faTn̂ Ł̂ łoik1!8!!/111 lub wyploŵ 5*

TRAWA MIODOWA
(Eolcus lanatus)

| nasienie świeże i pewne, na grunta suche ,ub mo 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 

| raz zasiana trwa kilka lat. — Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje 4 z łr . ,  przy zaku- 
pnie naraz IO korcy, dodaje się korzec bez 
płatnie. — Zamówienia uskutecznia J. Balsie- 

I wlcz, skład nasion w Bochni. [399-12-30]

P a ten t  [388 28-]
1j. Btrekosch & JT. Bohner.

|Maszyny do prania
i m agle  do b ielizny

poleca 
Aleks. Herzog, 

w W i e d n i u ,  Graben, 
BrAunerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

A n ton i S k ib n ie w sk l, handel wędlin
W B O C H I I  (799-1 4)

poleca swoje doborowe wyroby po następnych cenach: 
szynka zwyczajna, bez kolana, wędzona . . . kilo złr. —  ct. 80
Szynka zwyczajna, bez kolana, gotowana . . . _ „ 1 20
Szynka westfalska, s u r o w a ...................................    ” 90
szynka westfalska, gotowana . . . . . . .  ” ” 1 ” 20
k ie łb asa  krajana, czysto wieprzowa . . . .    „ 8 5
k ie łb a sa  siekana, czysto wieprzowa . . . .    80
p o lsk ie  s a l a m i ...................................................” ” i ”
sa lceso n   ..............................................  ” ” _  ” 70i

z tym dodatkiem, że w  moim handlu nie używam żadnych kabanin. 
W ysyłam  za zaliczką w dowolnej ilości, tudzież pocztowych 5 kilowych.

CENTRALNE BIURO
W IM J 1 1 J  M IE S Z K A M

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE,
w Pałacu Nr. 7, ulica Wiślna, (185-1-)

ogłasza do wynajęcia:

potencyę,
oiłab len le męskie,

wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
ohu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, rówaież oieczenie 
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macioy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie_ wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

Dra Hartmanna
speelallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, Ł, Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
ie  listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
skretnie. Honoraryum mierne. (623-136 )

KOBIETA,
któraby chciała doglądać porządku w ku­
chni czeladnej, p eczenia chleba i dojenia 
krów, tndzież wysyłać codziennie zrana 
mlćko do Krakowa, znajdzie miejsce w Mo­
r a wi c y  pod Krakowem. Znajomość pisa­
nia jest konieczną. -  Bliższe porozumienie 
w miejscu, poczta w Liszkach. (726-2 3)

Suknodobre gatunki, bardzo tanio, 
także r e e c th i .  Próbek pro­
szę zażądać. [578-3-]
• k ł a d  f a b r y c z n y  s u k n a

„Zum weissen Lamm“ w Bernie.

D z i e r ż a w a ,
100 morgów ziemi pszenicznej gleby z dobremi 
budynkami, l 1/, mili od miasta Bochni, przy go­
ścińcu powiatowym, jest każdego czasu do na­
bycia. Bliższa wiadomość pod lit. A . Ł . poste 
restante Bochnia. [724-2-3]

S łab ość  m ęzką
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś o i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z ­
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
le  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

O Dra Retaua
c h r o n a  w ła s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  mę z k ą .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytośoi, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  tranko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( Ve r l a g s - Ma g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. H. Hłmmelbloua. [36-12-15]

■ Pokój z przedpojem i kuchnia na III. pię­
trze, każdego czasu — ul. Batorego Nr. 16.

■ 2 pokoje kawalerskie z meblami na III. pię 
trze, od 1 kwietnia — Rynek głów. Nr. 9. 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem oraz 
z meblami, na I. piętrze, każdego czasu — 
ul. Garncarska Nr. 7.

■ 3 pokoje kawalerskid z meblami i bez me­
bli, na parterze, od Igo kwietnia — ulica 
Wiślna Nr. 7.

' Pracownia malarska z północnem światłem 
n a  III. piętrze, od Igo kwietnia — ulica 
Studencka Nr. 7.
Pokój duży frontowy z meblami lub bez 
mebli, na II. piętrze, każdego czasu — ul. 
Grodzka Nr. 42.
Różne m ieszkania  w iększe i m niejsze, od 
Igo k w ie tn ia  — u lica D ietla  Nr. 77. W ia­
domość przy ulicy Floryańskiej Nr. 14.

' 1 pokój i kuchnia na parterze, każdego 
czasu — ulica Sebastyana Nr. 16. Wiado­
mość w kantorze linia A -B  Nr. 43.
Pokój i kuchnia na parterze, każdego cza­
su — ul Gołębia Nr. 3.
Pokój ois/erny kawalerski z meblami i ob­
sługą, na II. piętrze, każdego czasu — ulica 
Strasztwskiego Nr. 22.
2 pokoje z kuchnią lub bez kuchni, każ 
dego czasu — ul.ca Wolska Nr. 23 (willa 
Wenecya).

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na I pię­
trze, od d. Igo kwietnia — ulica ZielonaI 
Nr. 148.
3 pokoje, przedpokój i kuch Ja na I. pię-1 
trze, od 1 kwietnia — ul. Starowiślna 19. | 
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na parte 
rze,_ — 3 lub 4 pokoje, przedpokój i ku- [ 
chnia, na I. piętrze, od Igo kwietnia — | 
ulica Smoleńsk Nr. 21.

MIGRENY -  BÓLE GŁOWY
GUARANA

X "  * S  ■ *  X  H  A  M.J C5*
APTEKARZY W  PARYŻU 

Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz­
czone w  małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów g łow y , m ig ren y  i newralgij. Wzmacniające 
i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rznięciom żołądka.— S k ł a d  w  P a r y ż u ,  8 ,  u l i c a  V iv ie n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

5 pokoi, przedpokój i kuchnia, na I pię­
trze, od 1 kwietnia — plac Szczepański 3 ________________________
Całe I. piętro złożone z 4 pokoi i kuchni, IW  KRAKOWIE w aptekach j p. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (569-3 )
od 1 kwietnia — ulica Grodzka Nr. 28. I  ____________________________________________________________ ________
7 lub 8. pokoi, przedpokój i kuchnia, na f
parterze, z ogrodem, od Igo kwietnia — 
ulica Lubicz Nr. 11 (przy kolei)
4 pokoje z balkonem, przedpokój i kuchnia I 

*ja — ul. Garnc rska 7 I
kni-hnia, na  I. p ię  
ul. W iślna  Nr. 9.

na I. piętrze, od 1 m*ja 
9*  8 poko', przedpokój

t iz e , od  1 k w ie tn ia  - __ ______
5 pokoi, przedpokój i kuchnia, na wys. I 
parterze, od Igo kwieti u  — ulica Kolejo­
wa Nr. 12.

0 ^ *  Cały domek jodaop ętrowy, z ogródkiem, 
mogący być razem lub p ijedynezo wyna 
jęty, złożoBy z 6 poie ików, położony o I 
o ćwierć mili od Krakowa, każdego cza­
su w Prądniku Białym. -  Wiadomość w [ 
młynie „Bularnią“ zwan)m.

Należytość biurowa: wpis jednorazo­
wy 50 ct. od partyi mieszkania.

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla c« k .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s tw o w y c h  o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

* a k ła d  mundurowy „ZUR KRIEG»MEDAILLE:“ 
M oritz T ille r  & Co. c. k. nadworni dostawcy

^  W ie d n iu *  S l a r i a h l l f c r i t r A i i e  (638*3-20)

OSTRZEŻENIE.
Między winietami naśladującym i do z łu d zen ia  w in iety  budzińskich 

wód gorzkich, wprowadzają w ostatnich czasach w handel wody gorzkie pochodzące 
z różnych stron Węgier. Ponieważ wszystkie te wody znaczn ie iro,,sze  są od 
budzińskich wód g o r z k i c h ,  a pnsez W8p0nmjane podobieństw o w i­
niet publiczność może być bardzo łatwo omamioną, przeto uważamy za nasz obo 
wiązek, przestrzedz rzetelnych panów aptekarzy 1 kupców  tudzież Szanow. 
kupujących , ażeby przy sprowadzaniu wody gorzkiej dokładaie na to uważali 
że na winiecie uwidocznioną jest na pierwszem miejscu nazwa nOFWERH, BU- 
DAI“ lub „BUDAPEST". Wody, na których tego niema, n ie  są budzlń-1 ren a  
•k lem i wodam i grorzkleml lecz innemi obliczonemi na omamienie publiczności 

Budapeszt, w marcu 1887 r. (639-2-2)
W łaściciel b u d z iń sk ich  zdro jów  gorzkich .

NfoUa proszki SeldUckie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. U o l l a .
Trwały i pewny skutek tyci 
szków w najuporczywszyoh 
plenlach żołądka I

4?
U S T B Z ^ M * *L

M T  Fałzzjwe wyroby będą sądownie ścigane. 
zsp ieezętow aneJ °  orygin aln ego  pu d ełk a  1

A. Holla.
Trwały i pewny skutek tych pro-

elre-
plenlach żołądka I trae- 
włów brsuaimych ,  kurosach 
żołądka, zaflegmieniu zgadie, 
ohronlcrnrin zaparcia stol­
ca , w cierpieniach wątroby *n- 
■tojnch krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

z ł r .  w .  a .

„Hotel goldener Pfau"
w Wiedniu* II., Taborstrasse Nr. 10 w Wiedniu* I

PoKoje od 70 cnt. zwyż  (520-7-8
A ntoni Lutz, właściciel hotelu.

V odka francuska i sól Molla
Jako wdei

nutu

znacznie trwalsze niż takie pługi z] 
po następujących tanich cenach:

Uniwersalne 
P Ł U G I

całe z żelaza i stali,
’ die»nianemi żłóbkami i drewnianemi kołami, 
, na 3—7” głębokości, waga około 90 kg. złr. 3-

4 - 8 ”
6— 10”

95
100

dostar. 
34 w. a. 
36 „
38

enle do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
paraliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompreay we wszelkieh akalecze- 
eh, zapaleniach i ^wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi. 
miotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
T ylko  p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w podp is  i zn a k  och ro n n y  M olla.

Olej tranowy f i.  Krohn &  Go.
w Bergen  (w Norwegii).

jaiskuteezniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach pleralowych I płuc, prze­
ciw akr*,filiom, wysypkom ukórnym, w chorobach g-rnerofów, tudzież d.a popra­

w ien i ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
| Ze wszystkidh w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leozniczego użytku

F laszka  z  opisem  u iy c ia  kosztu je  /  złr. i r ,  a.____________

zamy | Główny skład v y sy ie k  a  A. 1SI0LLA, c. k. dostaw cy nadw or., W iedeń, Tuchlanben.
1 Ź I T" " — —eona. ................ mm...,— .     ̂ —

Baz przedniego krajacza jest każdy pług o 2 złr. tańszym. —”w óz”transportowy” dla cchrony dróg 
i pługów 6 złr. — Illustrowane katalogi darmo i opłatnie. [695-2-12]

Umrath & Comp., fabryka machin rolniczych PrGgfl-BubnG.
Główny skład dla Galicyi we LWOWIE przy ul. Gródeckiej L. 61 pod własną firmą

Holenderski
C Z Y S T Y  O D T Ł U S Z C Z O N Y  P R O S Z E K  K A K A O W Y

firmy

J. & C. Blooker w Amsterdamie.
Główny skład dla A ustryi-Węgier
G. A. Ihle w Wiedniu, I, Kohlmarkt 4. H

Do nah v e ia  w K r a k o w i e  n A n t o n i p m  n . a p l k l .  ry^

£

"5.S I Uprasza s if Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i li tylko te 
° ” przyjmować, które opatrzone *<ł moją marką ochronną i podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 
M. Jawornicki kup , St. Feintuch kup.,—w BIAŁY E. Keler apt ,  — w BRODACH M Knlak apt.,— 
w GURAHUMORA E. Botezat apt., -  w JAROSŁAWW J. Wisłocki apt. J. Rohm ap t.,-  we LWO­
WIE J. Beiser apt ,  S. Rucker apt — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt.. Kosterkiewicz, wdowa, 
R. Jnkubowski aptek. — w NOWYM IARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. LOwenberg, — w 
PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski a p t w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — 
w PODGOR/-U J. Skakalski aptak., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w 
SOKALU E. Wysoczański apt., -  -w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., A. Beill aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz ap t. — w TARNOWIE W. Milldner i Spółka, H. Wierzycki, 
Fr. Leszczyński, Th. Scharff, —- w WADOWICACH K. Fiderkiewicz, — w ZBAR4ZU Izydor 
Silssermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (67-17 )

ma

Do nabycia w Krakowie n Antoniego Hanełki, 
(625 4-12) we Lwowie n A. Mańkowskiego.

C. k. Generalna Dyrekeya auatr. kolei pańetwowych.
W I C I Ą ®  z  r o z k ł a d u  j a z d y

ważnego od Igo października 1886 r.
Pnyjaeii do P o d |śr ia -P ła u o w aO d j a s d  > P o d f ó r e a - P ł i m o w a

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy. Żywoa, 
Nowego Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7'08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowet

oza.
owego Są-

O d j a t d  a T a r n a w a
2 58 popołudniu <io Zagórza, Zywoa.
3-55 w nocy do Zagórza, Żywoa, Orłowa.

912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy 
Skawiny,

10 48 przedpołudniem z Oświęcima Skawiny, 
7-03 wieczór w Podgórzu 8 20 w Krakowie z N- 

Sącza, Żywca. Suchy, Oświęcima, Ska ir.y,
P r i y j a e d  d a  T a r n o w a

11-10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (744 90- 
11-30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef Łdkodński.


